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Magazyn 
Miedziowy 

• Luty, w odróżnieniu do stycznia, byl mniej 
pomyślny dla miedzi, co dawało się odczuć 
na Londyńskiej Gieldzie Metal!. Srednia lu­
tego wynosiła 2878 dolarów za tonę, nato­
miast roczna 2946 USD/t. Tymczasem w stycz­
niu rekordowe ceny grubo przekroczyły 
poziom trzech tysięcy dolarów. Przyczyną była 
duża wyprzeda i miedzi przez fundusze io­
westycyjne, które w końcówce ubiegłego roku 
ulokowały na Londyńskiej Gieldzie Metali 
spore środki. 
• Mimo dągłego spadku ceny miedZi, nadal 

wzrasta popyt na ten metal. Wyra tnie jed­
nak kończy się ten okres. Okazuje się jed­
nocześnie, że zapasy miedzi stały się nie­
bezpiecznie niskie i wystarczą najwyżej na 
4,5 tygodnia normalnego zużycia. Zdaniem 
fachowców największy popyt na miedt jest 
obecnie w Azji, głównie w Japonii i Korei. 
Zastanawiające, że nie w Chinach. Na po­
czątku marca na Londyńskiej Giełdzie Meta­
li trzeba bylo pładć 2844 dolarów za tonę. 
Obserwatorzy twierdzą, ie efektem "miedzio­
wego zawirowania" jest strajk w Niemczech. 
Jego kontynuowanie mbie wpłynąć na dal­
szy spadek cen miedzi, ponieważ zaintere­
sowanie przemysłu zacznie zdecydowanie 
spadać. 
• Od 1992 do ubiegłego roku KGHM SA 
przekazał różnym instytucjom w formie da­
rowizn ponad 57 mld złotych. Najwięcej, bo 
ponad 34 mld złotych w 1993 roku, co wią­
zało się z przekazywaniem gminom zakła­
dowych mieszkań. W ciągu trzech ostatnich 
ł at najwięcej darowizn przekazano m.in. na 
oświatę, kulturę, zdrowie, sport, na domy 
dziecka I opiekę społeczną . W sumie blisko 
31 mld złotych. 
• Narodowy Bank Połski podniósł stopy 

procentowe kredytów: redyskomowego z 28 
na 31 procent, łombardowego z 31 na 34, 
natomiast refinansowego z 33 na 35 procent. 
Jak stwierdziJa prezes NBP Hanna Gronkie­
wicz-Wałtz operacja ta nie powinna nega­
tywnie odbić się na sytuacji Inwestorów. Pi­
szę o tym dłatego, aby przypomnieć, że 
KGHM Polska Mledt SA, największa firma 
w województwie legnickim, nie korzysta z 
ż;1dnych kredytów bankowych. Za to w ubie­
głym roku z tyrułu oprocentowania krótko­
trWałych depoZytów KGHM uzyskał 250 mld 
złotych . 
• Wszystko wskaZUje, że jedna ze szkół 

podstawowych na terenie legnickiego osie­
dla Piekary doczeka się wreszcie basenu, w 

.dziesiątym roku swego istnienia. Niedawno 
KGHM Polska Miedt S.A. przekaz3ła na ten 
cel 9 mld złotych, co stwarza szansę ukoń­
czenia budowy pływalni jeszcze w tym roku. 
Będzie to pierwszy basen na tym 30-tysięcz­
nym osiedlu. 
• 28 łutego doszło do spotkania Zarządu 

"Połskiej Miedzi" z przedstawidelami ponadza­
k1adowyd1 organizacji ZWiązkowych. Głów­
nym tematem spotkania była prawa lun­
diu miedzią . 
Związkowcy mogli obejrzeć wszystkie do­
kumenty związane z tym tematem - powie­
dział Jerzy Pietraszek, rzecznik prasowy 
KGHM Polska Miedź SA Problemem han­
dlu mledzlą zajmie się również Rada Nadzor­
cza "Polskiej Miedzi" na swoim najbliższym 
posiedzeniu, które przewidziane jest na 14 
marca br. 

• 1 marca br. podczas spotkania z mlnl­
strem przekształceń własnościOWYch posło­
wie Janusz Grott, Lubomir GUniecki, Ryszard 
Zbrzyzny oraz senator Edward Kienig pod­
trzymali wniosek o odwołanie Zarządu KGHM 
Polska Miedt SA. Minister Wiesław Kaczma­
rek uważa, że taką decyzję może podjąć je­
dynie Rada Nadzorcza. W pierwszym tygo­
dniu marca rozpoczęła pracę specjalna ko­
misja Rady Nadzorczej, której przewodniczy 
Krzysztof Blalowolskl. Komisja analizuje 
wyniki kontroli NIK-u w Polskiej Miedzi, 
szczególnie te dotyczące handlu miedZią. 
• 13 marca podpisany został akt notarial­

ny zawiązania spółki Legnickie Centrum 
Przedsiębiorczości - Inkubator Przedsiębior­
czości SA. W d1Wili obecnej spólka posiada 
czterech akcjonariuszy, a wśród nich Skarb 
Państwa reprezentowany przez wojewodę 
legnickiego, który wniósi nieruchomości o 
wartośd ponad 6,5 mid starych złotych oraz 
KGHM Polska Miedt SA, który dal w go­
tówce 1 mld złotych. Pozostała jeszcze reJe­
stracja w sądzie gospodarczym, co ma na­
stąpić jeszcze w tym miesiącu. W maju na­
tomiast przewidywane jest uroczyste otwar­
cie legnickiego Inkubatora. 
• KGHM Polska Miedt SA nie zamierza 
Inwestować w spólkę ,.Krzywa". Zdaniem 
Zarządu "Polskiej Miedzi" mUSiałaby to być 
poważna inwestycja, gdy tymczasem jest to 
przedsięwzięcie nie mające żadnego związ­
ku z miedzią. KGHM nie wyklucza natomiast 
poważnego udziaiu finansow.ego w spólkę 
"Cellinen" w Radwanicach, która zajmować 
się będzie przerabianiem lnu I konopi ze strefy 
ochronnej głogowskiej huty miedzi. Poza tym 
wszystko wskazuje na to, że "Polska Miedź·' 
wejdzie w spóJkę polsko-belgijską inicjowaną 
przez wojewodę legnickiego oraz poprzez 
Metraco w legnicką "Lefamę". 
• Ministerstwo Sprawiedliwo~d polecilo 

Prokuratorowi Wojewódzkiemu w Legnicy 
wszczęcie śledztwa w sprawie działań na 
szkodę KG} IM Polska Miedt SA przez człon­
ków władz tej Spólki tj. o przestępstwo okre­
ślone w kodeksie handlowym. 
" ... Podjęcie takiej decyzji było możliwe 
IloPlero po przeprowatlzeuiu przez NIK 
uzupeh/lającej t pogłębionej kOlltrult 
KGIIM ... " -stwierdził Waldemar Smardzew­
ski, dyrektor departamentu, w piśmie skie­
rowanym do Prezydium ZZPPM. 
• Zdaniem Krzysztofa Sędzikowskiego, 

prezesa Zarządu KGHM SA, ,.Polska Miedź" 
wywiąza la się z wcze~niejszych deklaracji 
udzielania pomocy miedziowemu sportowi. 
Zmtlterzamy nadtII pomagllt ZagłęMu 
LufJIll, pOlliewlIż w ostat1/lm czasie zmle­
",ł Slf styl dzfał,mla tego k'h,fm. VWt/żmn, 
że w gospodarce rynkowej te~o typu 
dzlała"ta są 1llezbęd"e - poWiedZiał Krzy-
sztof Sędzikowski. . 
Tymczasem wskutek decyzji, zupełnie niell·o­
zumialydl dla klblców, kierownictwo klubu 
wręczyło wypowiedzenia trenerom obu ze­
spolów szczypiornistów i teni a tołowego. 
Zdaniem wtajemniczonych w MKS Zagłębie 
ma pozostać tylko sekcja piłki nożuej. 
• Grupa kardiologów z lubińskiego Szpi­

tala Górniczego w ramach realizaćja woje­
wódzkiego programu zwalczania układu krą­
żenia opracowala własny program ochrony 
zdrowia, który został nagrodzony w konkursie 
ogłoszonym przez ambasadcr włoską i Mini­
sterstwo Wspólpracy z Zagranicą. Miliardo­
wą nagrodę przeznaczyli na l worzenie sie­
d informacji komputerowej obejmującej od­
dZiały i przychodnie GHSZOZ, klóry przed­
stawiać będzie obraz zagrożenia dlorobarni 
układu krążenia łudzi pracuj'lcych w prze­
myśle miedZiowym. 
• Członkowie Prezydium ZZPPM kopalni 

"Poikowicc" wystąpili z wnioskiem ospo-
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wodowanie spotkania sygnatariuszy Ukladu 
Zbiorowego Pracy, a następnJe przystąpIe­
nie do wspólnych rozmów z Zarządem KGHM 
Polska Miedt SA na temat wypłacania za czas 
choroby stu procent wynagrodzenia. 
Wniosek wydaje się uzasadniony, zwłaszcza 
że ustawodawca zezwala na wypłacanie w 
tej wysokości zasiłku chorobowego przed­
siębiorstwom o dobrej kondycji finansowej. 
Zdaniem ZZPPM takim przedsiębiorstwem 
jest właśnie "Polska Miedź". 

Andrl.c; l.4'(;h 

,,45" pojechała 
do Warszawy! 

Eugieniusz Panasiewicz, Prezes Kłubu 
Federacji Konsumentów w Polkowicach, 
wysła l do Szefa Urzędu Rady Ministrów skargę 
na Wicewojewodę Legnickiego za "podtrzy­
manie zlośUwej decyzji dyrekcji WPK w spra­
wie omijania od ]. 01. 95r. przez linię auto­
busową nr 45 relacji Polkowice - Lubin -
Legnica, śródmieścia Lubina, mimo zbioro­
wej petycji z ponad 150 podpisami mieszkań­
ców Polkowie w tej prawie". Dyla to reak­
cja na negatywną odpowiedt Wicewojewo­
dy w sprawie przywrócenia poprZedniej trasy 
linii ,.45". W ten sposób .. 45" dojechala do 
Warsz..1wy. Wszyscy czebmy na jej powrót. 

Zapowiedź sukcesów? 
Uczniowie Zespoi u Szkół w Polkowi­

cadl odnieśli ostatnio sukcesy w olimpia­
dadl językowydl. Piotr Sklarczuk zak-wa llfi­
kowal się do szczebla okręgowego olimpia­
dy j. angielskiego, który odbywał się we \YIro­
d:lwiU, a do szczebla rejonowego olimpia­
dy j. niemieckiego awansowała czwórka mło­
dych polkowiczan: Katarzyna Gzik, Agnic­
szka Kowalsb, Joanna Malagow ka i Grze­
gorz Posilek. W obu olimpiadadl byl to pierw­
szy tego typu 3wans w krótkiej historii Ze­
spolu Szkół. Wprawdzie nie udalo im się je­
szczc awansować do ogólnopolsk ich fina­
lów, :Ile jest LO niezl)' prognostyk na przy­
szlość, a takie cenne dośwl3dczenie, zarówno 
dla uczniów jak i dla ich nauczycieli. Godnc 
podkreśl eni:l j st również fakt, że ucznio­
wie Zespoi u zkół uzyskali najlepsze wyni­
ki w woj. legnickim. Gratulujemy ich profe­
sorom: Piotrowi Chmielew kie.mu i Wojde-
chowi Marciniakowi. I I 

Polkowice wyróżnione V 
Wyróżnieniem i honorowym dyplomem 

zakończyi się udział gminy Polkowice w orga­
nizow:lnym przez Radę Ekologiczną przy 
Prezydencie Rzeczpospolitej Polskiej konkur­
sie n3 n3jbardziej ekologiczną gminę w Pol­
sce, do którego Polkowice przyst~pily jeszcze 
w 1993 r. Dyplom (nie.stelY bez finansowe­
go zalącznika) odebrai 7 marca z rąk prezy­
denta Lecha Wałęsy, burmi trz Polkowic, 
Emilian Stańczyszyn . 

"Czwórka" ma patrona 
Aleksan ler K:"'Inliń ki, pedagog i harcerz, 

Iitcrat i żolnlerz, zo tal patronem zkoły Pod­
stawowej nr 4 w PolkowiC3Ch. UroczystoŚĆ 
nauania Imienia i wręczenia ztandaru odbyla 
się 15 marca, w 17 rocznicę ~flIierci druha 
"Kamyka" . Gośćmi honorowymi byli lowa­
rzysze broni Aleksandra Kamińskiego, żoł­
nierze brllalionu , . Zośk:!" Stani law Sieradz­
ki ps. "SwiSl·' oraz Stanislaw Korwin-Szyma­
nowski. Szerzej o tej uroczy LOści w n3stęp­
nym numerze "GP". 



Sesie Rady 
Kolejna sesja Rady Miejskiej trwala aż 

trzy dni (9-11.03) i odbyła się w Karpaczu. 
Jej program byl bogaty i radni nie mieli zbyt 
wiele czasu, by korzystać z turystycznych 
atrakcji oferowanych przez Karpacz. Pierw­
szy dzień wypełniły szkolenia na temat "Go­
spodarka budżetowa gminy" poprowadzo­
ne przez panią dr W. Niemiec oraz "Obrót 
nieruchomościami", które poprowadzili dr 
]. Kremis i dr A. Cisek. 

Nazajutrz radni przyjęIJ uchwałę w spra­
wie zasad gospodarowania mieszkaniowym 
zasobem Gminy Polkowice oraz kryteria 
wyboru osób, z którymi umowy najmu win­
ny być zawierane w pierwszej kolejności. 
Uchwala ta w sposób kompletny określa co 
wchodzi w sklad zasobu mieszkaniowego 
Gminy Polkowice, wymienia jakie są rodza­
je lokali mieszkaniowych, podaje sposób i 
harmonogram sporządzania list przydziałów 
mieszkań. Ponieważ jest to uchwała niezwykle 
istotna dla wszystkich ubiegających się o 
mieszkanie połkowlczan, postaramy się sze­
rzej omówić I zaprezentować uchwałę w jed­
nym z najbliższych n'.lmerÓw "Gazety Polko­
wickiej". 

Kolejna uchwala jaką podjęła Rada, do­
tyczyła zasad sprzedaży mieszkań komunał­
nych. Uchwala ta umożliwia sprzedaż mie­
szkań komunalnych dotychczasowym najem­
com lub wskazanym przez nich osobom bli­
skim, stale zamieszkującym w lokalu. l zno­
wu, podobnie jak w przypadku poprzedniej 
uchwały, konsekwencje tej uchwaly przybli­
żymy w najbliższym czasie. Następna ud1wala 
również dotyczyła łokali komunalnych, tyle 
że reguluje ona zasady sprzedaży lokali użyt­
kowych. 

Rada podjęła uchwały w sprawie przy­
stąpienia Połkowic do Związku Miast Poł­
skich, zmian w budżecie na rok 1995, naby­
cia przez Gminę Polkowice nierud10mości 
oraz uchwały upoważniające Zarząd Gminy 

3 marca br. została otwarta nowa Pora­
dnia Psychologiczno-Pedagogiczna. Nowa czyli 
rozbudowana i nowocześnie wyposażona we­
dług potrzeb. Placówka przejęła bowiem po­
mieszczenia po byłym Urzędzie Stanu Cywil­
nego i dZięki temu może teraz w pełni rozwi­
nąć swoją dzialalność. Całość prezentuje się 
wspaniałe. 

Poradnia, z Wychowawczo-Zawodowej 
zmieniła, we wrze~niu 1993 roku, nazwę na 
Psyd1ologiczno-Pedagogiczną. Była to nie 
tylko zmiana formalna, ale nakładająca 
nowe zadania dostosowując je do wzra­
stających potrzeb o~wiatowych i środo- • 
Wiskowych. 

O pracy poradni, jej zadaniach i ce­
Jach rozmawiali~my z Dyrektor placówki 
JadWigą Lehmann-Nalewajską, która od 
13 łat zajmuje się tymi problemami .• W 
centrum naszego zainteresowania jest dziecko, 
w stosunku do którego prowadzimy bezpo­
średnie działania diagnostyczne i terapeutycz­
ne. POŚrednio oddziałujemy na środowisko, w 
którym dziecko przebywa. Chodzi tli o nau­
czycieli, rodziców, rówieśników. U około 20 % 
populacji dzieci wyst~pują zaburzeni.3 rozwo­
jowe. Wymagają one postępowania nie tylko 
rozpoznawczego, ale i określenia pomocy, form 
kształcenia, wybont szkoły ponadpodstawowej. 
Do poradni trafiają dzieci od urodzenia aż do 
ukończenia szkoły podstawowej". 

G. P. - Jakle działania podejmuje się w 
przypadku zgłoszenia dziecka do poradni? 

J. L-N - Pracę podzielUi§my na trzy wio­
dące formy tzn. diagnozę, terapię i dzialania 
profilaktyczno-doradcze. Najwięcej potrzeb 

do prowadzenia negocjacji w sprawie ob­
jęcia udziałów w Telewizji Regionalnej Wo­
jewództwa łegnickiego sp. z 0.0. oraz w spra­
wie przejęcie od Akademii Wychowania Fi­
zycznego nieruchomości położonej w Zie­
leńcu, gm. Duszniki. Sytuację TRi przedsta­
wili Radzie Jacek Kardela, prezes spółki oraz 
ZdZisław Styś, redaktor naczelny. Po wysłu­
chaniu złożonej przez nich oferty, radni upo­
ważnili Zarząd do prowadzenia negocjacji, 
przy zachowaniu jednak następujących wa­
runków: 

- udział Gminy Polkowice będzie równy 
udziałom Gminy Miejskiej Lubin, 

- wartość i wysokość udziałów Gminy 
Połkowice zostanie przedstawiona na najbliź­
szej sesji Rady Miejskiej i wtedy zostanie 
podjęta decyzja o przystąpieniu do spółki. 

diagnostycznych zgłaszają zkoły oraz placówki 
oświatowe. Liczną grupę stanowią małe dzieci 
w wiek'\) 0-7 łat kierowane do nas przez leka­
rzy pediatrów i innych specjałistów. Są (O dzieci 
z ryzyka okołoporodowego oraz dzieci niepcl­
nosprawne. Podlegają one cyklicznym bada­
niom psychologicznym i obserwacjom. Rów­
nież rodzice, świadomi Sytuacji swojego dZiecka, 
zgłaszaja się coraz cz\!ściej do nas w poszuki­
waniu pomocy. 

G. P. - Ile dzieci bada się rocznic? 
J. L-N - Rocznie badanych jest około 1000 

dzieci, co stanowi 18 % ogólnej populacji dzieci 
w wieku szkolnym w naszej gminie. Ten wy­
soki wskaźnik ustalonych zaburleń w rozwo­
ju i funkcjonowaniu społecznym potwierdza 
konieczność organizowania różnych form po­
mocy pecjalistycznej. 

G. P. - Jakie stosuje się formy pracy ten­
peutycznej? 

J. L-N. - Pracujemy Indywidualnie z dziec­
kiem, bądź w małych grupkach lU, w pondni, 
bądź też prowadZimy zajęcia dla całych ze po­
lów kla owych na terenie zkól. 

G. P. - Na czym polegają te ostatnie? 
J. L.-N. - To nowość wprowadzona w 

bieżącym roku, traktowana jako cykl spo-

:5 

w przypadku obiektu położonego w Zie­
leńcu Zarząd ocenić ma Jego potencjalną 
przydatność dla gminy biorąc pod uwagę 
ko zty utrzymania. Ośrodek AW/F po przeję­
ciu mógłby być wykorzystywany dla potrzeb 
organiZowania "ziełonych szkól", a w sezo­
nie turystycznym zarabiałby na swoje utrzy­
manie. Analizy trWają, a ostateCZna decyzja 
nie jest je zcze podjęta. 

Ostatni dzień llwania sesji poświęcony 
był dyskusji nad Programem Społeczno-Go­
spodarczym Gminy Polkowice na lata 1995-
2000. Radni potk,,1i się również z burmi­
strzem Karpacza Józefem Piotrowskim oraz 
zapoznali się z działaniem komputerowe­
go systemu inwentaryzacji nieruchomości, jaki 
od pewnego czasu funkcjonuje w Gminie 
Połkowicc. 

(d as) 

tkań i treningów w cełu wywołania łub rozwi­
nięcia wśród mlodzleży określonych zachowań 
i a kt)'\vno~ci. 

G P. - Trzecia forma działalno~ci to pro­
fllaktyka? 

J. L.-N. - Tak jak już powiedziałam dzia­
łania profil;>ktyczno-doradcze, czyli przekazy­
wanie wiedzy i umiejętności psycho-pedago­
gicznych to trzecia forma pracy, obejmująca naj­
większą gntpę. Są LO szkolenia, spotkania za­

równo gntpowe jak i indywidu:!lne. 
G. P. - Powstaje szkoła inte­

gracyjna w Jędrz)'chowie z myślą też o 
dzieciach ogólnie niepełnosprawnych. 
Jakie są zamierzeni:t w tym zakresie? 

J. L-N. - Ideą przewodnią jest 
założenie, iż dzieci nicpełno prawne m gą 
LIczyć się w szkolach masowych. Zwięk-
za to ich zanse funkcjonowania w po­

leczeńsrwie. Pol ka podpisała Konwencję Praw 
Dziecka i to nakłada pewne zobowiązania. Po­
Ikowickie zkoły nie są przysrosowane do przy­
jęcia takich dzieci, nowo pow tająca - tak i 
chcemy to wykorzystać. Nie będziemy prle­
no ić dzieci z klas star zych, ale zaczniemy od 
pierw zej klasy wprowadzając 2 lub 3 dzieci. 
Takie są p1:tny. lI/tegracji trzeba się uczyć. 

W na tępnym numerze dal ze informaCje 
dot)'cz~lce dzi:lłalno~ci Poradni Psychołogicz­
no-Pedagogicznej w Polkowicach. 

Urszula Romanjuk-Kowal'lka 
W poprzednim numerze w artykułe pt.: 
"Swięt:l Rodzina odnaleziona" omyłkowo 
zniekształciliśmy nazwisko księdza prała­
ta Ludwika Kośmidra. Przepraszamy. 

l 
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Nieoficjalnie mówi się, że budynki pierzei północn~j ~ostanq ~cięt~ do drugi.::g.o 

piętra i zakończone zadaszetliem, p?dobnym do kamieniczek. z pl~rzel ws~hodnler. 
Bez względu na wcześniejsze deCYZle centralna część polkowlckiel starówki ma być 
odtworzona zgodnie z jej pierwotnymi planami. To jedyny i podstawowy warunek 
wojewódzkiego konserwatora zabytków przed wydaniem zezwolenia na 
wyburzenie budynków znajdujqcych się w obrębie Starego Miasta. 

Przeprowadzka 

Na dz~ nie wiem jaki będzie zakres prac 
remOnLowydl, ponieważ tę kwestię okreSlą do­
piero fachowcy i eksperci. Dlatego przedwcze­
sne są wszelkiego typu spekulacje co do for­
my budynku pierzei północnej . Wiem jedno, 
że musimy te 72 rodziny przeprowadzić. 

Nieoficjalnie mówi się, że budynki pie­
rzei pól nocnej śdęte zostaną do drugiego 
piętra i zakończone zada zenlem, podobnym 
do kamieniczek pierzei wschodniej . Decy­
zja w tej kwestii pozostaje w ręk3ch woje­
wódzkiego konserwatora zabytków, który ze­
zwolił na wyburzenie pierzei pod warunkiem 
pi rwolnego odtworzenia Starówki. 

MatO dwoje d~led wyrnaglljących spe­
cfalneJ troski. Poslad,lIn na [O StO$owne' 
dokumenty. m • 
ł4cznle 1.. ńimI jeśt na$ Mesięcloró W 
tn.ecn' pokojach, Cieszę $Ię 7. npwego 
f(ue$zkan a,ale obawJru:n się, te nie po- . 

. mieścimy slę'w nIm. w' , . 
. , . Barbara Brod(! 

'" Podczas spotkania w gminnym Urzędzie, 
kiedy przedstawiono propozycje nowych 
miejsc na przyszJe życie, rozgorzaia dysku­
sja. Najwięcej I najczęśdej pytali ludzie star­
si, którzy chcieli mieć gwara n je pomocy przy 
przeprowadzce. Młod i pytali o lO, czy mie­
szkania będą wykończone, czy oczekiwanie 
w kolejce na telefon będzie brane pod uwa­
gę. wszystkie wątpliWOŚCi rozwiewal sam bur­
mistrz Erni1ian Stańczyszyn , który w bezpo­
średniej rozmowie odpowladal na pyt3nia. 
Z wyjaśnIeń tydl wynika, że np. koszly I?rz~­
prowadzki pokryje Urząd Gminy. Jeśli nre 
będzie tO rachunek, to zwrot n3stąpl na pod­
stawie kalkulacji już zatwierdzoneJ. Podob­
nie będzie z przeniesieniem numeru telefo­
nu. Innymi lowy, jeśli kto~ posiada ł lele­
fon, jego zainStalowanie w nowym mi 'łkaniu 
również pokryje Urząd. 

Przysłuchując się odpowiedziom na sta­
wiane pytania można uznać, że Urząd Gmi­
ny solidnie przygotował się do tej debaty, 
jak I całego przedsięwzięcia. 

. c5ifZymalam'"a~k~jOWf; m:iJil<~rii~ 
'\ które w t\fpefnQŚCi mi vłYstarczy-: ~ ~ 

dlate$o,te 'o t:iląm.$:·unynl rnN~t , 
również gwarancję na otr7.yman1~ 
nU, :1 ritwdę Jestem tadówoto 

• ,!@m;" { .. ~. 'd ,.,).@ #.q~WJ/! ", 
- Staraliśmy się, chociaż zdajemy sobie 

sprawę, że nie wszy tko IIdaje się załatwić po 
myśU zail1leresowanycb- kontynuuje Danuta 
Demczuk - Zdaję sobie ;prawę, że problemy 
II/dzkle sq bardzo t/'tle/ne do rozwiązania, 
stąd obawy o różllego typu oskarżenia i in­
synl/acje .. 

Realizatorzy przedsięwzięCia brali wszy­
stko pod uwagę przy kJadaniu propozycji 
zamiany mieszkań. Je~U mieszkanie na par­
terze to dla osoby starszej, bądt nie w pclni 
sprawnej. Wyższe kondygnacje proponowali 
łudziom nieco mJod zym itp. Zawsze jed­
nak pamięlając o powierzchni, która powinna 
być zabezpieczona przy przekwaterowaniad1 
do lokali zamiennych, czyli 10 metrach kwa­
dratowych na osobę. 

Mimo, że Urząd Gminy taral się wszy­
stko robić zgodnie z obowiązującym prawem 
lokalowym i ludzkim, to jednak j3k Z03m 
życie, będą posądzenia, insynU3cje I dono­
sy. Będzie niezadowolenie. 

Przyszli mieszkańcy osiedla "Centrum" 
mając dwa tygodnie na przedlożenie sto ow­
nych dokumentów będą usatysfakCjonowa­
ni miej cem, w którym przyjdzie im tyć w 
nowej, osiedlowej spoleczno~ci. Potrzebna 
jest jedynie, jak zresztą we wszystkim, odro­
bina kultwy, spokOju i cierpliwo~ci. I choć 
problemy ludzkie są trudne do rozwiązania, 
szczególnie te mieszkaniowe, jestem prze­
konany, że przeprowadzka odbędzie się 
bezboleśnie ku zadowołeniu w zyslkidl. 

Tekst i zdjęcia: Andn:cj u.'Ch 
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Zdrowie jest 
• ••• na}WaZnle}SZe 

W piątek, 3 marca br. w Szkole Podsta­
wowej nr 1 w PolkoWicach, odbylo się ko­
lejne spotkanie z cyklu "Zdrowie w twoich 
rękadl" . Organizatorem był O~rodek Edu­
kacji Ekologicznej .,Energia" działający w 
naszynl mieŚCie. 

Na spotkanie zaproszono rolników z 
woj. leszczyńskiego: Mieczysława Idziaka i 
Jana Ru inko, zrzeszonych w "EkoJandzie" 
- jest to Stowarzyszenie Rolników Produ­
kujących Metodami Naturalnymi tzn. bez uży­
wania chemii. Go~de mówili o swoim eko­
logicznym gospodarstwie (mają 20 hekta­
rów ziemi), o metodach stosowanyd1 przy 
uprawie ro~lin, o swoich pielwszych, eks­
perymentalnych próbach i do~wiadczcniach. 
W pr3C3ch polowych stosują plylkie ora­
nie, siew ręczny I nocne mieszanie gleby, 
by nic dać chwastom światla- wtedy nie 
rosną tak szybko. RolniCY, przy uprawie 
ro~lin, opierają się na kalendarzu biodyna­
micznym okre~lającym dni siewu lub sadze­
nia w odpowiedniej porze. 

Prowadzenie takiego go podar twa nie 
je [ jednak pro te. ,,Ekoland" przyznaje ale-
ty, które uprawniają do zajmowania się dZia­
I3lnością ekologiCzTh1. Atesty przyznaje spe­
cjalna komisja na okres jednego roku. POl.1 

tym dokonuje także niespodziewanych hon­
u·oli. Wymagania są bardzo duże - b3dana 
Jest gleb3, czystość gospodarstw3 itp. 

W trakcie potkania można bylo kupić 
produklY przywiezione przez rolników m. 
in. chleb, ciastka, mąkę itp. 

W trakcie potkania Pfeze O rodka 
"Energia" Adam Kończak zaproponował cykl 
imprez pod haslem " Poz/lajmy przyrodę 
/laszej glllil/y" . Celem przedsięwzięcia jest 
tworzenie lerenów prawnie chronionych, 
nietklli~tych przez cywilizację. Przykładem 
może być potok w Guzicach - nienafU zo­
ny przez dzialalność człowieka, z zakolami. 
W ramach akcji planowana Jest wycieczka 
piesza do Guzic, aby zobaczyć ten piękny 
zakątek . 

UC'zuJa Romaniuk-Kowalska 



Dynastia Rejów 
Mało jest z pewnO~l rodzin w naszej 

gminie, których życie prywatne byłoby tak 
ściśle związane z działalnością społeczną. 
Trwająca kilkadziesiąt lat nieprzerwana ak­
tywność splotla się w jedno z codziennością 
stając się z upływem czasu drugą naturą. 
Przykładem jest rodzina Państwa Marii i Sta­
nisława Rejów z Pieszkowic. Jak mówią sami, 
życie nie szczędziło lm doświadczeń i cięż­
kich przeżyć, ale zachowali pogodę ducha, 
nawet poczucie humoru, co dało się zauwa­
żyć w czasie naszej rozmowy. Otwarci i chętni 
do wspomnień, których starczyłoby na na­
pisanie książki . 

Państwo Rejowie pobrali się 13 lutego 
1945 roku w Nagoszynie klDębicy, skąd oboje 
pochodzą. Tak więc niedawno obchodzili SO­
lą rocznicę pożycia małżeńskiego - piękny 
kosz zJożony z pięćdziesięciu czerwonych 
róż zdobi pokój. W lisLOpadzie 1946 roku 
przyjechali na zachód, osiedlili się w Ple­
szkowicach I tutaj mieszkają do tej pory. "Byly 
lO ciężkie czasy - twierdzą zgodnie - woj­
na, okupacja, a i potem niczego nie było. 
Mieliśmy 500 złotych na rozpoczęcie gospo­
darowania. Za 200 złorych kupiliśmy w le­
gnicy pilę do pracy w lesie, by zarobić na 
życie. POlem, za wypłatę z lasu i pieniądze 
uzyskane ze przedaży innyd1 rzeczy kupi­
liśmy konia. To było bardzo ważne. Przed­
tem chlopi bili się o ziemię, teraz leży ona 
odłogiem". Wspominają też zasy kolchozów 
kiedy chciano ich zmusić (stosując różne 
metody, w tym kary i zastraszanie) by zapi-
ali się. Odbył się nawel pokazoWY 'proce , 

ale i to przdrzym:ll i. W rezultacie prowa­
dzili własne go podarstwo rolne, pracow:ll! 
też w kołchozIe, ale nigdy do niego nic na­
leżeli. 

W 1956 roku pan Stani ław Rei zosl<lł 
soltysem Pieszkowi c I przez 18 lat sprawo­
w:lł tę funkcję. Dył leż radnym wojewódz­
kim przez cztery lata. Żona, Maria, coraz czę­
ściej zastępowała męża w pracy spolecznej; 
chodziła na zebrania, zalatwiala różne pra­
wy. Problemów było wIele, ale klOŚ muslal 
przecież zarabiać na Utrzymanie rodziny. 
W rezultacie, niejako z rozbiegu, to wła­
śnIe ją wieś wybrala w 1974 roku na swoje­
go reprezentanta. Nie da się rozdzielić ich 
,sołtysowania ". Nie było ważne, które z ni h 
mIało władzę - Sprawy w ' l zawsze trakto­
wali jako stały element swojego życia i tak 

już chyba pozostanie, mimo, że teraz funk­
cję tę przejęla Ich córka .• To praca społecz­
na i nikt 7.a bardzo nie chce się tym zajmo­
wać - mówi pani Maria - i lak wszy tko zo­
stalo w rodzinie". Na pytanie jak cbwnlej bylo, 
jak się wspólpracowalo z ówcze nrmi wła­
dzamI i z ludimi, odpowiadają, iż na po­
cząth"U bylo ciężko, jetdzilo sIę wszędzie na 
rowerze .• Ludzle byli różni; jedni lepsi , inni 
gorsi jak wszędzie. Nieraz ię oberwalo, ale 
nie bylo tak tle· - uśmiecha się pani Maria. 
Pytam, co w cza ie ich dlugoletniej pracy 
udało się osiągf)ąć? "Wybudowaliśmy szko­
łę najpierw w Zelaznym Moście, potem w 
Tarnówku - mówi pan Stanisław - załatwia­
liśmy różne sprawy, a bylo ich naprawdę 
dużo". Pani Marla dodaje: "Czyściliśmy dwa 
razy zbiornik przeciwpożarowy. To byla trud­
na sprawa, bo ówcze ny naczelnik twierdził, 
że nie ma sprzęlu, ale udalo się go wreszcie 
ś iągnąć z kopalni. Uparłam się i koniec, ale 
co u Iyszalam pod tą lipą - uśmiecha ię­
to moje. Wybudowaliśmy przystanek, potem 
drugi, gdy stały nie nadawał się do użytku. 
Nie ma tylko sklepu, kiedyś byl sklepik, 
ale teraZ je t zamknięty i po .zak"Upy trzeba 
jechać do Polkowic albo do Zelaznego Mo­
stu". 

Odznaczenia i dyplomy, które otrzyma­
li za swoją pracę na rzecz w i świadczą naj­
lepiej o tym, że wywiązali się z powierzo­
n go im zadania, a są lO min: Za ' łużony 
Dzialacz FJN, Zaslużony Pracownik RolniC­
twa, Medal O-lecia Polski ludowej dla pana 
Reja i Zloty Krzyż Za lugi, Odznaka za Za­
slugi dla woj. legnickiego oraz przepiękny 
Order Serca Matkom W i dla jego żony. 

Teraz, kiedy sil coraz mniej i zdrowie 
już nie tO, przyszedl czas na przekazanie 
.pałeczkj". Efekt jU~ wiadomy - córka pań­
stwa Rejów, Alina Zmuda, została w stycz­
nill 1995 roku sollysem Pic zkowic pod· 
trzymując w ten sposób rodzinną trady­
cjt;!. Rejowie mają t\ dzieci, 14 wnuków i 4 
pnł\vnuków. Jest komu opowiadać wlasne 
przeżycia . 

ie oznacza lO, że Państwo Rejowie już 
nic nie robią, wręcz przeciwnie - nadal slu­
żą radą, pomagają, o ile st.nrcza sil, w pra­
cach gospoclar kich. Trudno jednak tak od 
razu zo tawlć wszy tko i zapomnieć. 

Urszula Romaniuk-Kowalska 
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Świetlicowy problem 
] marca br. odbylo się Posiedzenie Ko­

mi ji ROZWOju Wsi l Rolnictwa. Obecni byli 
również burmistrzowie: Emilian Stańczyszyn 
i Andrzej Pilimon. W ostatnim czasie bur­
mistrz A. Pilimon zwiedził wsie pod kątem, 
jak lO określił infra truktury kulturalnej, tzn. 
działalności świetlic, boisk ... 

W toku rozmów wyłoniła się kwestia -
czy świetlice Wiejskie remontować ( w nle­
klórych przypadkach wysr.'lfczyloby tylko 
pomalowanie) a następnie wydzierżawiać lub 
przekazać sołtysom i Radom oleckim wraz 
z dokumentacją , by szukali gospodarzy obiek­
tów, aby były zadbane. Urząd Gminy nie chce 
dokładać do świetlic po ich oddaniu, co nie 
oznacza oczywiście, że "zapomni' o nich. 
lnaczej przedstawia się sprawa tych placówek, 
który b koszt remomu przewyższalby kOSZl 
budowy nowej. Potrzeby są dute; często jest 
tak, iż świetlica to jedyne miejsce we wsi, 
gdzie można się spotkać w większym gre­
nie. Komisja rozpatrywała kolejno sytuację 
każdej wsi. W pierwszej kołejnoścl postano­
wiono zająć się obiektem w Komornikach. 
To duta wieś, świetlica za~ wymaga remon­
tu. Teraz warunki są n ieciekawe , sanepid 
zakazał działalności - brak sanitariatów we­
wnątrz budynku. Powierzchnia dzialki jest 
mahl i powslaje problem budowy szamba. 

W Tarnówku jest podobnie; tam zosta­
nie zabezpieczona ściana biblioteki, która fak­
tycznie grozi w każdej chwili zawaleniem. POZ.1 
tym powstaną również sanitariaty. Do końca 
kwietnia br. ma być już gotowa dokumenta­
cja dotycząca tych dwu obiektów, tak by jak 
naj zybciej przystąpić do realizacji. 

ud1a Górna ma świetlicę, ale znajduje 
się ona w zabudowie blitnlaczej. Postano­
wiono przebudować wejście, tak by nie ko­
lidowało z wejściem do mieszkania prywat­
nego. Trzeba też dobudować szalety i prze­
budować dach. Powstale zacieki pOWięk­
szają dotychczasowe straty. W tym przypad­
ku wl~nie rozważano alternatywę - remon­
tować czy budować od nowa. Wykonana 
zo tanie kalkulacja kosztów, klóra pozwołi 
na przyjęcie pierwszego bądt drugiego roz­
wiązania. Poza tym oddano niedawno do 
użytku ~alę gimnastyczną; jednak nie może 
ona spełniać funkCji świetlicy. 

W 10skorzynie, Guzicach I Dąbrowic 
świetlice będą pomalowane, a następnie 
oddane w dzierżawę. Podobnie w Pieszko­
wicach - tam przewidz1any jest maly remont 
i pomalowanie w zam1an za dzierżawę na 
okres 3 - 5 !at jeśli właścicielka obiektu wyraz! 
zgodę. W Zukowle - również maly remont; 
w]ędrzyd10wie zaś przecieka dach, konieczna 
jest konserwaCja, by zapobiec powiększaniu 
sit;! stral. Wię~sza inwestycja planowana jest 
natomia t w Zelaznym Moście. PrzewidZiane 
jest po zerzenle świetlicy poprzez dobudo­
wanie trzech ~cian. Jest to inicjalywa mie­
szkańców w i i oni również będą uczestni­
czyć w pracad1. \Y! Kazimierzowie nie ma 
ŚWietliCY, być może problem zostanie roz­
wiązany przez zakup gotowego budynku. Re­
alizacja lego zamierzenia w najbliższym czasie 
zależy jednak od tego czy wystarczy pienię­
dzy. Podobnie przedstawia się sytuacja w l3ie­
drzyd10wlc, ale tam zostanie prawdopodob­
ni podpi ana umowa z soltysem na wyna­
jem pokoju na zebrania wiej kle. Problem 
zaś świetlicy w Trzebczu wypłynął ponow­
nie przy okazji tworzenia we wsi terenu re­
kreacyjnego. Jest jeszcze budynek po byłym 
klubie - kawiarni; jednak sprawa może być 

cd. na tr.8 



<.-tet.- P.(b~,l4l _________________________________ _ 
Na polkowickiej ścietce zdrowia 10 marca po raz pierwszy w naszym mieście odbyły się Mistrzostwa Województwa Legnickie­
go w Biegach Przełajowych Dzieci i Młodziety Niepełnosprawnej Radomiłowo - Polkowice Marzec '95 

Jestem bardzo zadowolona - mówi Ja­
dwiga Ura wizytaror szkolnic[Wa specjalne­
go woj. legnickiego - każde dziecko otrzy­
muje Jakąś drobną nagrodę, jest wspaniale 
zabezpieczenie medyczne i techniczne.·' 

Mistrzostwa WOjewództwa Legnickie w 
Blegadl Przełajowych Dzieci i Mlodzieży Nie­
pelnosprawneJ które odbyły się 10 marca na 
połkowlckiej ścieżce zdrowia zgromadziły 
dość sporą liczbę uczestników. "Na starcie 
stawiło się osiem drużyn z Legnicy, Jawora, 
Bukówny i my z Radomilowa - mówi Tade­
usz Deptuła odpowiedzialny za sprawy tech-

niane nauczyciel wychowania 
fizycznego z Radomilowa - z tej 
ponad trzydziestoosobowej gru­
py wyłonimy reprezentacje wo­
jewództwa legnickiego na Ogól­
nopolskie Biegi Przełajowe, które 
odbędą się w Koninie od 23 do 
25 marca." 

:B~~G 
Nerwowe oczekiwa­

nie. Wzdłuż narysowanej na pia­
sku linii stoi niewielka grupka 
startujących. Zawodnicy niecier­
pliwie poruszają się próbując wy­
brać najdogodniejszą pozycję 
startową. Za chwilę wystartują. 
Ostatnie wskazówki trenerów 
żeby uważać na trasie i nie po­
przewracać się. "Spokojna jestem 

dopiero wtedy kiedy już wszy­
stkie moje dzieci są na mecie -
mówi wydlowawczyni z Buków­
nej - nigdy nie wiadomo co 
może stać się na trasie, w koń­
cu to trochę inne dzieci, bardZiej 
wrażliwe na te sprawy". Jeden 
z wychowawców do końca roz­
ciera barki swego zawodnika. 
Tak jak na prawdziwej olimpia­
dzie słychać huk wystrzału pisto­
letu startowego. Poszli. Zawodni­
cy startowali w trzech grupach 

Wiekowy na dystan­
sie 800 i 1600 me­
trów. "To dla nidl 
bardzo dużywysilek 
- mówi jeden z 
opiekunów - mol 
chłopcy biegali co­
dziennie przez dwa miesiące 
prqgotowując się do tych zawo­
dów." Dosłownie za chwilę po­
jawiają się zwycięzcy. Wyczerpani 
ciężko oddychając, padają na zie­
mię. Inni idąc za radą trenerów 
robią skłon, spuszczając w dół 
ręce. Każdy uczestnik dostaje po­
marańcze, pamiątkowy propor­
czyk I talon na ciepłą smakowi­
tą kiełbaskę· "Tutaj jest inaczej niż 
na innych zawodach - mówi 
Agnieszka opiekun dzieci -

Podziękowanie 
Specjalny Ośrodek Szkoll/o- l,'V'ychowawczy "Szkokl Życia" w Radomi/owie 

orazpan AJ/drzej KlIlczycki 

składają serdeczne podz iflkolJ)[/ II ia Zwiqzkom Zawodowym Pracowników 
Przemysłu Miedziowego " ZG Polkowice", " Rudna ': panu Zenonowi 

Radolliowi, pct1ut Ryszardowijaroszewiczowi właścicielowi "Apteki pod 
Rokitnikiem ", PrzedsiflbiorslWU Gospodarki Miejskiej spółka z 0.0., 

PrzedsiflbiorslUJU Prod/lkcyjl/o-HclI1dlowelf1l1 Kokolowski- Świerzowska oraz 
Firmom "RAG" i "Bn/llo " j Hurlowlli "Midas" za okazallą pomoc przy 

organ izacji Wojewódzkicb Bfegów Przełajowych Dzieci i Młodzieży 
NiepehlOsprawllej 

Specjalne podziękowania składamy pracownikom I mży Miejskiej, 
uczniom i wychowawcom ze zkoły Podstawowej Nr 2 i Zespoili Szkól oraz 
Tealrzykowi Dzieciflcell1/t " Wesoła Gromadka," z Domu Kultury "Impresja ". 
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wszyscy dostają jakie~ nagrody. Mogą się 
dowiedzieć jaki mieli czas i które miejsce, 
praktycznie nie ma przegranych. Na jakiś 
wielkich Imprezach liczą się tyłko najlepsi, 
to oni zdobywają łaury i slawę. tutaj panu­
je raczej rodzinna atmosfera". 

W około widać roześmiane dzieci wsu­
wające kiełbasę i pomarańcze .• Jest bardzo 
fajnie - krzyczy wesoła gro ma d kil , u której 
największe zainteresowanie wzbudził mój 
dyktafon. "Fajnie się biega" - dodaje Pawel, 
zwydęzca biegu na SOO metrów. Panuje pra­
wie szampańska atmosfera, wesola muzyka 
płynąca z kołumn i wspaniała pogoda która 
szczęśliwie dopisała. 

"Chcieliśmy wyj~ć do ludzi - mówi Ja­
cek KulczyckJ wiceprezes komitetli do spraw 
Olimpiad Specjalnych przy Ośrodku Szkol-

no-Wychowawczym w Radomilowie - czę­
SlO dla tych dzieci jest to jedyna szansa kon­
taktli z innymi rówieśnikami, ponieważ szkoły 
zazwyczaj znajdują się gdzie~ na obrzeżach 
miast czy w ogółe nawet w lesie. Tu wszy­
scy są razem i do tego nietle się bawią. Na 
imprezie nie rety nie zjawiło się dużo po­
lkowiczan. Przyszło tylko trochę osób ale mu­
sieliśmy porozstawiać ich na trasie, nie mo­
gli~my jej calej obWiązać !.<1śmami - dodaje 
Jacek Kulczycki - z drugiej strony myślę, że 
ludzie ię po prostu bOją. Sam będąc pierw­
szy raz w Radomilowie wy zed łem zszoko­
wany. Jednak te dzieci są niesamowicie 
wdzięczne i potrafią się cieszyć dosłownie 
wszystkim. Mam nadzieję, że w niedługim 
czasie uda mi się zorganizować w Polkowi­
cach Olimpiadę łekkoatletyczną, a na pew­
no mistrzostw:'! województwa w pływaniu i 
teni ie stołowym oczywiście dla dzieci nie­
pełnosprawnych. " 

Ta pierwsza tego typu Impreza w Po­
lkowiea h zakończyła się tradycyjnym roz­
daniem nagród. Na koniec podajemy nazwi­
skJ zwycięzców: 

- Artur Pyrzeński 

- Krzysztof Andrzejew ki 
- Ewa Pełka 

- Paweł Drońskl 

- Agnieszka Chmielewska 
- Paweł Lipiński 

- Agnie zka Włoclarska. 

Adam OrcL)'kowski 
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W dziSiejszym wydaniu "Po godzinach" prezentujemy Palisnvu Barbarę Andrzejewskq kierowniczkę Ośrodka Pomocy Społecznej. Przypo­
minamy również, że to od Pa/isnva kim będzie nasz następny rozmówca. Czekamy 'więc na propozycje zarówno personalne jak I pyta/I. 

PO GODZINACH 

LEW W PRACY, GĄSKA W DOMU 
Muzyka której Pani słucha? 
Najbardziej lubię muzykę lat sz~ćdzie­

si<łtych, to były czasy kiedy wchodzilam w 
okres mojej młodo§d. Lubiłam Presley'a, 
kolekcjonowałam nawet jego płyty i był moim 
idolem. Wtedy na koncertach takie zespoły 
jak Niebiesko Czami, Czerwone Gitary wy­
twarzały specyficzną atmosferę. Dzisiejszej 
muzyki po prostu nie czuję. Nie rozumiem 
tre§d tych piosenek, wydaje mi się, te są 
płytkie, Jedną zwrotkę powtarza się przez 
trzy minuty. Dawniej piosenki uczyły, byJy 
jak śpiewane Wiersze, do tej pory lubię Ger­
man, Rolską czy nawet Foga. 

Książka do której Pani wraca? 
Najczęśdej są to książki z mojej młodo­

Śd. Po raz kolejny przeczytałam Tryłogię Sien­
kiewicza. Gdyby było trochę więcej czasu, 
wracałabym częściej do nie lubianych nie­
gdyś lektur szkolnych. Myślę, te do niektórych 
książek trzeba dorosnąć. 

Gdyby pani ukończyła teraz szkołę, 
to kim chciałaby P-ani zostać? 

Pedagogiem, ale nie uczącym w szko­
le, raczej w jakiejŚ poradni specjalistycznej. 
Chdalabym być specjalistką od rozwiązywania 
problemów ludzkich. 

Marzenia w wieku sześciu lat? 
Kiedyś marzyłam żeby być pielęgniar­

ką, już od wczesnych lat chciałam pomagać 
innym. Przez pewien okres pracowałam w 
sanepidzle, jednak to zajęcie wcale mi nie 
odpowiadało, dlatego, że nieraz trzeba było 
kogoś ukarać a zazwyczaj ja bardziej to prze­
żywałam niż karany. 

Jak wspomina Pani maturę? 
To było wielkie przeżycie i nic z tego 

stresu nie pamiętam. Mile wspominam na­
tomiast rozdanie świadectw maturałnych i 
studniówkę, to był mój pierwszy wielki bal. 

A partner? 
Pannera to miałam jeszcze z podstawów­

ki, był nim przystojny wysoki blondyn. 
W takim razie jaki jest Pani ideał 

mę:iczyzny? 
No w}aśnl'e wysoki przystojny blondyn, 

z charakteru raczej spokojny domator który 
by umiał zarządzić domem a ja do pomocy, 
nie pogardziłam jednak brunetem w osobie 
męża . 

Z tego co tu widziałem, w pracy jest 
Pani osobą energiczną i władczą, a w 
domu? 

Z tego lwa z pracy w domu przemie­
niam się w gąskę. 

Ulubione zajęcie domowe? 
Kiedyś lubiłam szydełkować i robić na 

drutach. Bardzo podoba mi się praca i prze­
bywanie na dZiałce, gdyby tylko mąt to lubi!. 
Poza tym uwielbiam sobotnio-nJedzielne 
wyjazdy za miasto, mąż wciągnął mnie w 
wędkowanie i tak mu pomagam. Nienawi­
dzę porządków, prania i prasowania. 

Dom pani marzeń? 
Mały bialy domek niekoniecznie piętro­

wy, gdZieś na obrzetad1 miasta, tylko nie 
na zapadlej wiosce i koniecznie z działkom , 
to wspaniały relaks. Może być spora. 

Ma Pani prawo jazdy? 
Mam, ale nie używam. Boję się szyb­

kiej jazdy i prowadzenia w mi~de, jestem 
takim kierowcą na papierze. Kiedy jedzie­
my prowadzi mąż. Z samochodów, moim 
marzenie jest ford Mondeo, niestety teraz 

mamy Nissana, też dobry ale wolałabym 
Forda. 

Pierwszy pojazd? 
Rower, którym dojeżdżałam do pracy, 

drugimbyl motorower, ale odkąd mało co 
nie wjechałam pod autobus, bo pomyli1y mi 
się kierunki, nie jeżdtę niczym. Prawo ja­
zdy wyrobiłam z dekawoścl i dla tego, że 
od czasu do czasu mąż potrzebuje kierow­
cy. Tak naprawdę jazda mnie nie podąga, 
dla mnie jezdnie są za wąskie i zawsze boję 
się, że się nie zmieszczę. 

Najbardziej szalona decyzja w Pani 
:iyciu? 

Z reguły jestem spokojna. No może de­
cyzja teby się tu przeprowadzić. Przyjecha­
liśmy tu ż drugiego końca Polski, z kielec­
kiego. Do tej pory nie 'mogę sobie wytłu­
maczyć dlaczego wzięliśmy walizki i przy­
jechałlśmy tutaj. Stąd Jest tak daleko do ro­
dziny a ja lubię mieć ich blisko siebie w za­
sięgu ręki. 

Co chciała by Pani jeszcze w :iyciu 
zobaczyć? 

Moim takim marzenie, które się może 
się ziścić kiedy będę na emeryturze, jest zo­
baczyć HlszpanJę. 

Dlaczego akurat ten kraj? 
My~lę, że to ich folklor, lradycje, klimat, 

budowle I niesamowita historia, chcialabym 
również zatańczyć flamenko. Warto by je­
szcze zwiedzić naszą Polskę 

A walki byków? 
Nie znoszę żadnych walk, nawet boksu. 

Myślę, że takie sporty są zwyrodniałe. Lu­
bię natomiast lekkoatletykę, jazdę figurową 
na lodzie i taniec towarzyski choć Lo jeszcze 
nie olimpijska dyscyplina sportu . W szkole 
bylam Jedną z najlepszych lekkoatletek, tak 
przynajmniej mówiono. 

Ulubiony gatunek mOlU? 
Nie znoszę w filmach przemocy, wolę 

romansy, filmu przygodowe I obyczajowe, te 
które dają do myślenia. Lubię kino, kiedyś z 
mężem nie opuszczaliśmy żadnego filmu . Teraz 
mąż woU video, a ja nie mogę się przyzwy­
czaić do tego specyficznego dubbingu . 

Ulubiony aktor? 
Byloby idl kilku, chociażby: Fronczew­

ski, Olbrychski, łomnicki i Linda. Czasami 
myślę, że mlodzi aktorzy im nie dorównują , 
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ale to chyba dlatego, że w czasie mojej młodo­
ści oni byli dla nas Idolami. Z aktorek lubię 
Jandę za tą jej specyficzną grę. 

Który okres w życiu wspomina Pani 
najlepiej? 

Lata szkolne, kiedy chodzUam do Stu­
dium Medycznego we Wrocławiu. Było to, 
pierwsze wielkie miasto, do którego trafi­
łam - pielwsze wyjście do opery, operetki, 
pierwszy wielki koncert w Hall Ludowej. Miło 
wspominam też studenckie juwenalia i za­
bawy na które zapraszali nas chłopcy na 
przyklad ze szkoły wojskowej. 

Pierwsza miłość? 
Zaczęlo się to wszystko gdzi~ w pod­

stawówce, tradycyjnie od ciągania za wio­
sy, paski od tornistra. W końcu jednak mój 
wróg numer jeden przemienił się w moją 
pielwszą miłość i tak było aż do matury. 
Wt.edy nasze drogi się rozeszły. 

Prezenty które lubi Pani dostawać? 
Nie mam wielkich wymagań, lubię dro­

biazgi takie jak kosmetyki. Dla mnie w grunde 
rzeczy liczy się pamięć . 

A jakie prezenty daje Pani najc-.tę~ciej 
swojemu mę:i..owi? Zazwyczaj coś czego 
mu akurat brakuje, z reguly coś z wędkar­
stwa bo i tak lo kupi. 

Pani równ.ie:i wędkuje. Jaką najwięk­
szą rybę udało się Pani złowić? 

Był to karp, mial chyba ze 46 centyme­
trów i 1,10 kilogramów żywej wagi. Sama 
go wydągnęłam nim mąt zdążyl dobiec, pa­
miętam dobrze jak wzywałam go na ratu­
nek. Niewątpliwie karp okazał się sensacją, 
bo nikt w tym dniu nic więcej nie złapał. 

W takim razie pewnie Pani popiso­
wym daniem jest karp w galarecie? 

Chociaż gotowanie nie jest moją pa ją 
żydową to akurat to danie lubię i podobno 
potrafię przyrządzać. Jednak jeżeli chodzi o 
gotowanie to wolałabym jeść poza domem i 
nie bawić się w kuchnię. Wraz z mężem lu­
bimy rooić śniadania sobotnio-niedzielne, 
które je się do p6tnego popoludnia. 

Sposób na urlop? 
Biwakowanie z dala od kempingów, sb.'U­

pisk ludzkich. Wołę spartańskie warunki, roz­
kladamy kuchnię, namiot, wypakOWUjemy 
caly bagażnik samochodu. Gdy tyJko robi 
się trochę deplej, zawsze wyjeżdżamy na 
weekend poJowić ryby, znajomi tyłko ię 
trochę dZiwią , że w tym wieku jeszcze dlce 
się nam tak jetdzić. Lubię wędrować. Już 
lrzeci urlop jedziemy tak od miasta do mia­
sta, najpierw wytyczamy lfasę a potem za­
czynamyod Polkowic. Objeżdżamy p6ł Polski, 
zahaczamy na koniec o rodzinę w kielec­
kim i wracamy do Polkowic. W tamtym roku 
zjetdzillśmy prawie wszysLkJe zamki krzy­
ż:lckie . Poza tym uwielbiam muzea sztuki 
użytkowej . 

Gdyby Pani mogla przellosić się w 
czasie to która epoka była by P-,mi celem 
i klm chciałaby P-.tni być? 

Na pewno w średniowieczu, len okres 
je t bardzo tajemniczy f ciekawy. Chclalabym 
być kimś takim jak Danuśka z Krzyżaków 
wła,śnie taką szłachdanką. 

Dziękuję za rozmowę. 



~Mcf4ł ~.(t.wł,t4ł __________________________________ _ 

cd. .. Swietllcowy problem" ze str. 5 
rozpatrywana dopiero po wyprowadzeniu się 
aktualnego wla~dciela. 

Jedynie Sobin i Polkowice Dolne nie wy­
magają w tej chwili większego "zastrzyku". 
Powstale tam placówki kulturalne są w do­
brym stanie, w miarę możliwo~cI nowocze­
~nie wyposażone oraz odpowiadające wszel­
kim wymogom. 

Tyle wstępnych informacji na temat sy­
tuacji ~wleLlicwiejskich na terenie naszej gmi­
ny. Wszyscy zdają sobie sprawę z tego, iż 
potrzeb jest wiele. Wszystkie są ważne dla 
danej społeczno~cli w ten sposób są też trak­
towane przez w ladze. 

W trakde obrad rozmawiano również o 
konserwacji lokalnych dróg wiejskich. Jest 
Ich ogólem 70 km. Prace mają polegać na 
doraźnym podsypywaniu tłuczniem dołów 
na drogach, według zaleceń sołtysów. Mia­
łyby się tym zajmować firmy lokalne na za­
sadzie długotrwalego zlecenia. Stworzyłoby 
to poza tym front robót dla bezrobotnych 
na terenie gminy. Innym problemem poru­
szonym na posiedzeniu była sprawa budo­
wanego boiska przy nowej szkołe w Jędrzy­
chowie. Obok znajduje się rów oczyszczal­
ni ~deków. Stwarza to zagrożenie dla dzie­
ci. Nie ma pieniędzy na rów kryty, ałe pan 
HanuJa z Jędrzychowa zaproponowal pomoc, 
w postaci sprzętu, do prac przy zabezpie­
czaniu rowu. 

Poruszono też sprawę gospodarowania 
pieniędzmi przeznaczonymi na pou'zeby wsi, 
a będące w gestii Samorządów Wiej kich. 
Wiadomo, że przydziały są zbyt male, by 
kupić jakąkolwiek maszynę. Rozważano 
możliwość skomasowania ~rodków. 

Wszystkie sprawy będą jeszcze omawiane 
w trakcie następnych posiedzeń. 

Urszula Romaniuk-Kowalska 

to cykl prezentujący pracę polkowickiej 
Straży Miejskiej. naj ciekawsze zdanenia z jej 
służby oraz przepisy prawne pokazuj'lce 
prawa strażników. czyli co mogą a czego 
nie mogą. 

W przeciągu dwóch tygodni od 1 do 12 
marca bieżącego roku funkcjonariusze Stra­
ży Miejskiej przeprowadzili 127 interwencji, 
wylegitymowali 121 osób. pneprowadziIJ 25 
kontroli, ujęll jednego sprawcę poblda. 
Wystawili też 27 mandat6w drogowych za 
niszczenie chodnlków oraz pozostawianie 
psów bez dozoru. Sporządzili aż 147 nota­
tek dotyczących między innymi: źle zapar­
kowanych samochodów. niszczenia zieleni 
czy też wysypywania ~mieci w niedozwolo­
nych miejsca dl. 

Niewątpliwie najciekawszą interwencją 
strażników jest zdarzenie z trzeciego marca. 
W tym dniu jeden z mieszkańców przy uli­
cy Sztygarskiej zawiadomił Slraż Miejską. że 
dwóch mężczyzn bije samotnego przecho­
dnia. Natychmiast na miejsce zdarzenia kie­
rowany został zmotoryzowany patrol. Prze­
stępcy widząc funkCjonariusz rzucili się do 
ucieczki. wszczęto pościg. Jeden ze strażni­
ków ruszył za dwoma przestępcami ucieka­
jącymi w ki runku budowanego osiedla .. Cen­
trum'. Sprawcy nie reagowali na ostrzeże­
nia użycia broni i rozdziellli się . Strażnik kon­
tynuował pościg za jednym z nich, strzela­
jąc dwa razy. Sprawcy udaJo się zbiec w la­
biryncie budynków. dnlgi jednak został za­
trzymany. Schwytany i obezwładniony trafił 
w ręce Policji. 

Sylwetki polkowickie 
Franciszek Wójclńskl (915) Golgoszyn, 

pow. Milicz, po plebiscycie granicznym, z 
rodzicami zamieszkał we wsi Jasnepole. pow. 
Krotoszyn. Służbę wojskową odbywał od 
2.04.1936 roku. Do niewoli niemieckiej dostal 
się w Nowym Dworze pod Warszawą . Obóz 
zbiorczy w Żyrardowie, etapowe w Pozna­
niu, Wrocławiu I stalag VI F pod francuską 
granicą. Po kilku miesiącach pobytu udam 
ucieczka do domu w cywilnym ublorze. 

W domu nie bylo możliwo~ci przeby­
wania . Respondent zdecydował się zglos ić 
dobrowolnie do pracy. Z ArbeilSamtu w Gło­
gowie dostal skierowanie do majątku we wsi 
Trzebcz od 9.10.1940 roku . Pierwszym wła­
~cicie lem był Kohne. który sprzedaj mają­
tek w 1943 roku, po drugim był starszy wie­
kiem porucznik Schrotter z Berlina. 

W 1943 roku, okresowo, przez 6 mie­
sięcy. pracował w warsztacie kołodZiejsklm 
we wsi Szczerbów. pow. Głogów. skąd po­
wrócił do majątku we wsi Trzebcz. We wsi 
Trzebcz. jeńcy francuscy przebywali w bu­
dynku rejestracji. 18 jeńców sowieckich w 
budynku spichlerza. Jeden z nich zmarł na 
sh.-utek wycieńczania. 

W grudniu 1940 roku, za obcowanie z 
Niemk:j powieszony zo tał Ludwik Tasiem­
ski, były jeniec polski w Kazimierzowej, za­
trudniony w miejscowym majątku. Byl podo­
ficerem 14 DP (żył 20.08.1919-4.12.1940). 
Tu pracowal jego brat młodszy, Józef. WI­
dział egzekucję. 

- Jelky francuscy mieli wspólne posiłki z 
Polakami - przypomina sobie respondent. 

Na koniec jak zwykłe fragment przepi­
sów, czyli co mote a czego nie mote straż­
nik. 

Art. 82 par. 1. przewiduje karę za nieo­
strotne obchodzenie się z ogniem lub wy­
kroczenia przeciwko przepisom dotyczącym 
zapobiegania i zwalczania pożaru, a w szcze­
gólno~ci: 

• niewyposażenie budynków w oJpowie­
dnie urządzenia lub sprzęt przeciwpoż:lfO­
wy lub nieutrzymywanie ich wstanie zd:ll­
nym do użytku. 

• utrudnianie okresowego czyszczenia 
komina lub niedokonywanie bez zwloki 
napraw komina I wszelkich uszkodzeń ko­
mina, 

• nieusuwanie lub niezabezpiec:U1nie w 
obrębie budynku urz:jdzeń łub mmerialów 
stwarzających niebezpieczeństwo powstania 
poi:Jru, 

• eksploatowanie w sposób niewla~ciwy 
ur:Uldzeń energetycznych lub cieplnych albo 
pozostawianie ich u zkodzonymi w stanie 
mogącym powodować wybuch Lub potar. 

• niezachowanie przepisowej odleglo~cl 
przy ustawianiu stert czy sLOgóW. a także nie 
zachowanie obOWi~Zlljących warunków bez­
pieczeństwa przeciwpożarowego podcz;1s 
omiotów. 

• Zaniechanie pełnienia wbrew obowiąz­
kowi warty przeciwpożarowej, 

• używanie na terenie Lasu, suchej ł ąki 
lub torfowiska albo w odleglo~ci mniejszej 
niż 100 metrów od nicłl ciągnika bez iskro­
chronu . albo rozpalanie na tym terenie ogni-
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- Rosjanie jedli z oddzielnego koryta. Niemcy 
ich bardzo pilnowalI. Dziedzic z obawy przed 
wcieleniem do wojska nie żenil się. Mieszkał 
z kobietą, która gospodarzyła . Ewah.-uowali 
się razem. Schrotter ewakuowal się z całym 
dobytkiem, na początku stycznia 1945 roku. 
Miał załadowaną przyczepę traktora i furman­
kę. Połaków w majątku pracowalo 25. Były 
tu rodziny: Psiuki, Lenartowicze, Szterlińscy. 

Przed zajęciem wsi, transportowy samolot nie­
miecki. lądował na polu za torami, pod la­
skiem. Niemcy podjechali tankietkami i za­
brali swoją załogę. Ewakuacja naSl.lpila w 
styczniu 1945 roku. Respondent dojechał do 
Radwanlc i uciekł do Trzebcza. W tym C:U1-
sie front znajdowal się w Kalinówce koło 
Rudnej. 

- Mieszkała w domu, gdzie podczas 1I'0j­
ny znajdował się młyn. Pomagałem II1my­
l1arzoUJi - przypominał sobie rozll1ówcn -
DnamI 11/1 mqkę, którq pasy/alem siostrze, zn­
trl/dlllollej LV Westfalii, gdzie miała źle. 

Kilka razy od,viedzilem respondent:! w 
Trzebczu. Za każdą wizytą opOWiada ł mi o 
różnych wydarzeniadl, które wynika ly z 
wznjemnych stosunków niemiecko-polskidl. 
Nie ma już linii kolejowej, zlikwidownnej 
przed bly, która wiocLla z Polkowic do Gwi­
zU:lI1owa. Nie ma juŻ ludZi, którzy pracowa­
li w okolicznych wsiadl. .Mogliby dużo mówić 
o tym, co się działo za idl obecności w la­
tach 1939-1945. 

J. llilliiski 

ska, porzucanie niedopalków lub nie uga­
szonych zapałek, albo dokonywanie bez 
zezwolenia czynności mogącej wywolać nie­
bezpieczeństwo potanJ. 

• Rozniec:tnle ogniska w pobliżu drew­
ni:lI1ego mostu albo przejeżdżanie przez taki 
most z otwartym ogniem łub nie zamknię­
tym paleniskiem. 

\VI le~cie wykorzystano materialy z 
"Rzeczpo politej"'. Za dwa tygodnie kołejne 
interesujące zdarzenia z pracy połkowickiej 
Str:lźY Miej kiej i dalsza czę~ć przepisów. 

(oco) 
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to nowa rubry~a P?święco~a muzyce rockowej i nie tylko. Na jej łamach chcemy przedstawiać wydarzenia muzyczne, zespoły 
lokalne I gWiazdy duzego formatu. Relacje z koncertów, wywiady, nowości płytowe to wszystko w ROCK W KROK. 

:i.' 
iespól . . 
(:iefem ' . . . . . J . Chrzanowskim 
r~Eukaszem' Jędrzęjczakienl rozmawiała sil­
'na gruPt"pod wezwaniem w składzie. Robi 
~Qreas:lliumer" y,Qn NOSlIł XFlotr Gierak. .... 

Wasza płyta nosi tytuł WERK. Inte­
resuje mnie jak trzeba tO odbierać, czy 
zmierza tO do wytężenia szarych ko­
mórek. Czy chcecie coś jeszcze więcej 
powiedzieć, poprzez samo słowo WERK. 
które w języku niemieckim oznacza pra­
cę, a czytane od tyłu brzmi dość krwio­
żerczo. Poza tym oUadka. Jest jedną z 
najlepszych okładek płyt, jakie widzia­
łem, no, co najmniej na przełomie kilku 
ostatnich lat. 

Niewątpliwie to duża pochwała, ale wla­
kiwie nie jest to nasza Z<1sługa, wszystkie 
podziękowania Jeżeli chodzi o okładkę, po­
winny i~ć w stronę człowieka, który nazywa 
się Sławomir Jurek. Jest LO facet, który tą oklad­
kę wymyślii, sklecii ją taką jaką jest. Jeste­
śmy z niej tet bardzo zadowoleni. Sławek 
nieraz już lataj do sufitu z tego z tego po­
wodu. 

Chciałem spytać o inspiracje. W wa­
szej muzyce słychać takie zespoły jak MI­
N1STRY czy JOUNG GODS, jaki mają 
wpływ na Was7.ą działalność. 

Wszystko co jest ciekawe ma jakiś 
wpływ, ale nie znaczy to że jest jakimś glów­
nym motorem napędowym naszego działa­
nia. HEDONE to jest HEDONE a MINISTRY 
to jest MINISTRY. To, że kiedy~ słua,ałiśmy 
takich kapel, to nic nIe znaczy, mogło nam 
się w pewnym momencie podobać. Wszyst­
ko mote być inspiracją. Kledy~ Ciechowskl 
powiedział bardzo mądJy tekst "jeteli będę 
słllOlał dobrej muzyki, to tym lepszą muzy­
kę sam będę mógł tworzyć" . Nie chodzi tu 
o jakie~ tam zrzynkI. Robisz swoje, ale coś 
w pewnym sensie mowa cię popychać do 
góry, podnosić twoją ~wiadomość muzycz­
ną. I to jest fajne. 

Opowiedzcie o muzyce która znała­
:da ię na WERKU 

Muzyka Jest bardzo zr6:tnicowana. My 
to nazywamy rockiem indllsu'ialnym, ponie­
wat z jednej strony są to dźwięki bardzo prze­
gięte, elektroniczne, dźwięki miast:l . Nato­
miast z drugiej strony są elementy czy to 
~ockowe, gilara, bas, w kilku utworach po­
Jawia się perkusja. 

Hedone LO zespól , który powst:ll jakieś 
trzy lata temu w mojej glowie. Tak na po­
watnie zaczęli~my działać jaki~ dwa lata 
temu, wtedy pojawil się pierwszy Jarocin, 
od razu dost.ali~my się na konkurs. na małą 
scenę. Zagraliśmy na molo w Sopocie, w jakiś 
malya, klubach, pótniej zainteresowała się 
TU1mi firma MJM. Długo pracowaliśmy nad 
samą płytą, były pewne problemy z jej wy­
daniem, kompakt się tfochę opótrtiał, w 
k~ńcu a,yba dwa miesiące temu się poja­
Wił, podobno sprzedaje się to nieźle, zoba­
czymy. 

Kogo cenicie sobie najbacd7Jej z lu­
dzi którzy z wami współpracowali. 

No przede wszystkim IGGY POP, je t 
lO największa postać jaką udało nam się po­
zyskać do cy. Natomiast z ludzi , 

cale Of2:f'CI!o;If'lwzif'-

po to 
Jurek i Sylwek Puchał::l, udzie, którzy zro­
bili zdjęcia, zadbali o ca lą stronę plastyczną, 
oczywi~cle nie bez naszej ingerencji, jak naj­
bardziej była to kwestia współpracy. Ludzie 
ze szkoły filmowej w Łodzi, którzy zrobił I 
teledysk do .I NEED YOU", bardzo sympa­
tycznie nam się pracowało, nie wiem jak te­
raz wygJąda la by ta wspólpraca . Aha, je­
szcze Robert Ochnio. 

Co sądzicie o mocnej eskalacji uczuć 
na scenie. Czy macie w zanadrzu jakiś 
spektakl sceniczny. Czy jes t potrzebny 
spektakl by IIedone się lepiej sprzeda-

wało, by muzyka byłaby szerzej pojmo­
wana. 

Myślełi~my żeby zrobić, coś co byłoby 
jakimś parateatralnym przedsięwzięciem, ale 
wydaje mi się, że nie ma LO wpływu na 
sprzedawalność plyty czy kasety. Ja, jeżeli 
oglądam jaki~ koncert, to oczekuje od tego 
koncertu energii, i wtedy, kiedy tę energię 
czuję I odbieram ją jako prawdziwą to jest 
OK. Wtedy tę energię mogę wyemanować 
z siebie, kiedy stoję pod sceną i jestem pu­
blicznokią. A w momencie kiedy sam wcho­
dzę na scenę oczekują tego samego od sie­
bie. Slaram się dać lę prawdziwą energię, to 
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czy ona będzie w taki a nie Inny sposób 
podana to już wszystko jedno. Może to być 
fal.:tycznie szersze, kiedy będą lakie~ działa­
nia parateatralne. Kwintesencja muzyki roc­
kowej jest wtedy, kiedy wychodzi kilku ko­
lesi, mają tylko instrumenty, nie ma żadnych 
działań innych. Grają i robią taki czad, że 
Ich po prostu łykasz, że przyjmujesz to co 
robią jako prawdziwe. 

Co wyró:;.nllibyście w polskiej muzy­
ce rockowej? 
W tym kraju nie ma niczego dobrego. To 
jest moje osobiste zdanie. Zadna kapela w 
tym kraju nie robi nic ciekawego. Kiedyś 
ciekawą muzykę robily BUTZKRIEG, JEZA­
BEL JAZZ, być może to lokalny patriotyzm 
bo kapele były z Łodzi. Rzeszów byl Jeszcze 
kiedy~ silnym ośrodkiem 1984 te cza y. W 
tej chwili jest tendencja na amerykanlZ3cję 
polskiego żyda, pojawiły się Me Donaldy, 
pojawiła się Coca-Cola i to jest OK. Pojawiły 
się też zespoły takie jak ILLUSSION czy FlAP 
JACK i to też jest OK .. I to pewnie też jest 
OK. atomlast mnie to nie odpowiada. Nie 
ma ciekawych polskich kapel. Wszystko jest 
na coraz wyższym poziomie technicznym, 
ale coraz mniej odczuwasz toŻSamość ludZi, 
samych twórców. Na przyklad uważam że 
AGRESIVA to jest bardzo ciekawy zespół. 
Drugi mareriał, bo pierwszy jest w ogóle 
nie do sluchania . Tam nie łychać ich sa­
mych, słydlać Trenta Retnora, Nalnicht Neil . 

Gracie d7Jsia, z llUl. Co sądzicie o 
tym ze pole? 

Symparyczna kapelka, poznali~my się 
kiedyś grając razem na imprezie gotyckiej 
w Grodźcu, Iyszałem tylko demo i widzia­
łem koncert. Bardzo dobry klawisz teraz 
kupili, nota bene ode mnie (śmiech), do dzi~ 
nie oddali mi kasy, ale pewnie oddadzą. Tak 
poważnie, ro sympatyczna muzyka, z tego 
co wiem, bardzo dobre recenzje zebral ich 
koncert na Mokotowskiej JeSieni Muzycz­
nej , chodat nie zajęli tam żadnego "zaszczyt­
nego· miej ca. 

Co dalej po koncercie w Pulkowi­
cach? 

\'II War zawie 8 marca gramy koncert 
promocyjny w Hybrydach dla tzw. branty. 
Póiniej jeszcze jeden koncert 10 marca, tet 
w War zawie. 17 marca gramy we Wrocła­
wiu. Być może pojawi się w międzyczasie 
trasa Z Milionem Bulgarów w okolicach Rze­
szowa. PÓŹniej nie wiem, mam nadzieją, że 
zagramy 9 maja jako support grupy!.aibach. 
A muzycznie? Na pewno dużo ciężkldl gi­
tar, duto żywych basów i tradycyjnie duto 
elektroniki. My~lę te będzie to płyta z dlu­
girni utworami, bardzo transowymI. Trudno 
mi powiedzieć. 

tylko od zespoI u odszedł Lech Janerka. Jest 
to plyta szczególna. Jest opowle~cią o ludz­
ki ch J1lemożliwo~claa,. Na pewno brzmie­
nie zo talo tak dobrane aby przekaz uczy­
nić zwartym I dopomóc intelektowi w po­
dążaniu za tre~cią . Jednak dla mnie jest to 
dość trudne. Janerka w inteligentny sposób 
wyśmiewa, przestrzega przed kursem j3ki 
obrala ludzko~ć. Tej plyty należy słuchać 
calo~ciowo, bez pośpiechu. Należy wziąć 
poprawkę na rok wydania 1985 kiedy rock 
w Polsce szukal nowych rozwiązań. Ocena 
lej plyty zalety wyłącznie od tradycji w krórej 
tkwi odbiorca . Dla mnie jest to doŚĆ dziwaczna 
muzyka. 
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tyjemy na terenie oficjalnie uznawanym za obszar kl,skl ekologicznej. Przemysłowa degradacja środowiska wywiera nieuchronny, 
powolny na nasze organizmy. Jednak mimo niezaprzeczalnej grozy sytuacji, nasza wiedza na temat zagrożeń, jakle nas otaczają I 
środków, dzl,kl którym możemy je minimalizować, jest nadal nikła. Począwszy od tego numeru rozpoczynamy druk pracy lek. med. 
Krzysztofa Kwiatkowskiego pośwl,conej problematyce skaień środowiska I Ich wpływu na organizm człowieka. Mamy nadziej" że 
przyczyni si, ona do wzrostu ekologicznej świadomości mieszkańców Polko wlc_ . , 

ZAGROZENIA SRODOWISKA 
NATURALNEGO CZł.OWIEKA __ _ 

\człowlek stanowi cząstkę przyrody i 
podłega rządzącym nią prawom, bezlitosnym 
dla niego w chwili, gdy usil uje ją zmienić -
doświadcza wówczas na sobie samym ujem­
nych skutków zdrowotnych, których zespół 
okrcllany jest obecnie mianem szkodliwo­
ści i chorób cywilizacyjnych. 

Wsp6łczclnie procesy degradacji I za­
trucia biosfery zdają się osiągać apogeum, 
tym bardziej, że generują się wzajemnie, 
prowadząc prostą drogą do katastrofy eko­
logiCZnej o wielkich lub globalnych zasię­
gach. 

Zdecydowanie największą grupą zagro­
tert są zanieczyszczenia chemlczlle. Rozkła­
dają się one niemal na wszystkie dziedziny 
tycia. Możliwość zagrozenia szkodliwymi 
czynnikami chemicznymi istnieje na przykład 
zarówno w farmacji i jej przemyśle, jak I w 
komunikacji samochodowej, lotniczej czy 
morskiej, w hutnictwie, przetwórstwie wę­
gla, w produkcji nawozów sztucznych, ~rod­
ków ochrony ro~Hn , w przemy$le wydobyw­
czym. Z tych dziedzin można by podawać 
tysiące przykładów. Tak oto uboczne szko­
dliwe substancje chemiczne znajdują się w 
pyłach i gazach przemyslowych, w ściekach, 
glebie, w rO$linach, zwierzętadl, w wodzie 
- stają się wszechobecne i niewątpliWie są 
także w naszych organizmach. Dla biogco­
chemicznego obiegu w przyrodzie wprowa­
dzane są również substancje, które albo w 
ogólne nie u legają rozkladowi albo przemie­
niaJą się w jeszcze bardziej toksyczne. Wśród 
nIch coraz powszechniejsze są metale $mlerci 
do jakJch możemy z ca łą pewnością zaliczyć: 
rtęć, ołów, beryl, kadm I pewnie wiele je­
szcze innych. Metal Le w rozmaitych związ­
kach chemicznych i postaciach fizycznych 
przenikają do pożywienia i do organizmów, 
czyniąc w nich dlugofalowe spustoszenia, 
porażając bariery odpomośdowe organizmów 
i sprzyjając powstawaniu chorób nowotwo­
rowych, metabolicznych I innych ogólnie 
zwanych cywflfzacyjnym i. 

SYTUACJA EKOLOGICZNA 
WOJEWÓDZTWA 

LEGNICKIEGO 
Gospodarka województwa zdominowana 

Jest przez przemysł miedziowy, przy czym 
główne zaklady produkcji podstawowej tj . 
kopalnie i huty zlokalizowane są na obsZ<"1-
rze legnlcko-Glogowskiego Okręgu Przemy­
słowego. Rozwój przemysłu miedziowego 
przysporzył I w dalszym ciągu przysparza, 
w wyniku nieodpowiedzialnego ekologiCZ­
nie wydobycia i przeróbki rudy miedzi, wiele 
problemów w dziedzinie ochrony ~rodowl­
ska. Problemy te spotęgował szybki, lecz 
niedoinwestowany w dziedzinie ochrony 
~rodowiska rozwój mia t. 

Taki rozwój gospodarki, nie uwzględnia­
Jący wymogów ochrony $rodowiska przyro­
dniczego, doprowadzil do znacznego pogor­
szenia Jego stanu, w szczególnoki do 

nadmiernego, przekraczającego wielkośd 
dopuszczalne, zanieczyszczenia powietrza, 
wody, gleby i roślin . 

Niemal cały teren województwa legnic­
kiego zaliczony został do 1227 występują­
cych w kraju obszarów ekologicznego zagro­
żellia. Pomimo podjętych w o tatnich latach 
wysilków, prowadzących do systematycznego 
obnitenia ilo$d zanieczyszczeń pyłowych i 
gazowych wprowadzanych przez zakłady do 
atmosfery, nie nast.1pila zadawa lająca poprawa 
czystości powietrza. Przyczyną tego stanu 
rzeczy jest duży napływ na teren wojewódz­
twa zanieczyszczeń z zewnątrz, glównie z 
terenu Czech i Niemiec. 

Zanieczyszczanie powietrza atmo-
sferycznego 

Głównymi tródłami zanieczyszczeń po-
wietrza w województwie legnickim są: 

• przemysI (przede wszystkim miedziowy), 
• energetyka cieplna, 
• transport. 

Charakterystycznymi dla WOjewództwa 
zanieczyszczeniami emitowanymi do powie­
trza są: 

• pyły (w tym metalono$ne), 
• tlenek węgla (CO), 
• tlenki siarki, 
• tlenki azotu. 

Dominujący udzial w emisji pyłowo-ga­
zowej na terenie województwa mają Huty 
Miedzi: legnica i G logów. Innym istotnym 
tródłem emisji jest transport samochodowy, 
który emituje takie zanie zyszczenia jak: tlenek 
węgla, węglowodory, tlenki siarki i azotu, 
sadzę oraz ZWiązki ołowiu. Ok. 10-15 % za­
nieczyszczeń powietrza pochodzi ze ~rod­
ków transpoIlu . W ostatnich latach w po­
wietrzu atmosferycznym naszego wojewódz­
twa obserwuje się wzrost stężenia dwutlen­
ku siarki i tlenków azotu. Roczny rozkład 
stężeń zanieczyszczeń powietrza wykazuje 
większe wartości w okresach Zimowych, co 
Jest spowodowane intensyfikacją procesów 
grzewczych. 

Zanieczyszczenia wód 
Jedynym tródłem wody ogólnie dostęp­

nym są wody powierzchniowe, stąd ogro­
mnie ważnym staje się problem jako~ci tych 
wód. Tymcza em stan rzeczywisty czysto$d 
rzek województwa znacznie odbiega od usta­
lonego stanu docelowego. 

W województwie legnickim nie wy tę­
pują rzeki naletące do [ klasy czysto~ci. tyl­
ko 3 % LO wody mieszczące się w II klasie 
czysto~d . Z wszystkich badanych rzek naj­
korzystniejsze Mutości jakokiowe mają wody 
Nysy Szalonej. Jest to jedyna rzeka na tere­
nie naszego województwa, która nie prowadZi 
wód pozanormatyWnych. 

Również wody podziemne ulegają de­
gradacji. Krótkowzroczna działalność czlo­
wieka powoduje nieodwracalne w skutkach 
zatrucia wód podziemnych. 

Na terenie naszego województwa na 
zachód od miejscowo$ci Rudna wybudowa­
no jeden z największych w Europie zbior-
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nik odpadów poflotacyjnych I zasolonych wód 
kopalnianych tzw. "Zelazny MosC'. Groma­
dzone w nim I okresowo zrzucahe do Odry 
wody nadosadowe zawierają metale dęlkie 
oraz kilka krotnie przekraczają dopuszczal­
ne zawarto~d chlorków i siarczanów. 

Zanieczyszczenia gleb I roślin 
Ro~ny są najCZUlszym wskatniklem stop­

nia zanieczyszczenia powietrza I gleby. 
W województwie legnickim stęlenia pylu 

zawieszonego i dwuuenku siarki w powie­
trzu w wielu punktach pomiarowych prze­
kracza lo warto~ci dopuszczalne, a w przy­
padku siarkowego przekroczenia odnotowano 
we wszy tkich punktach pomiarowych. 
Związki siarki docL'llkowo mają wplyw na 
zakwaszenie odpadów atmosferycznyd1, co 
wplywa zkodliwie na odczyn gleby I wszy­
stkie zad10dzące w niej procesy. 

Na terenie województwa przewaŻ3ją gle­
by kwa$ne, a w gminach Chocianów, Gro­
madka, pielgrzymka, Przemków dominują 
gleby bardzo kwa$ne. Z kwaszenie gleb 
powoduje nie tylko uszkodzenie systemu 
korzeniowego i hamowanie wzros[U ro~(jn, 
ale równiez zwiększa pobieranie przez ro­
śliny kadmu i olowiu. Stwierdzono, że naj­
większej h."1Jmulacji w glebie ulega mledt i 
olów. 

Najbardziej zanieczyszczone gleby wy­
stępują w ogródkach dZiałkowych Legnicy, 
G logowa , Polkowic, lubina Jawora I $cina­
wy. Dula zawarto$ć szkodliwych związków 
bezpo~red lo wplywa na ja ko$ć warzyw I 
owoców. Warzywa liściaste kumulują przy 
tym więcej metali clęlkich niż warzywa ko­
rzeniowe. Mniejsza kumulacja zanieczyszczeń 
występuje w owocach i w ziarnie zbóż. 

Najbardziej skażone warzywa to: pletru­
.szk::l (korzeń i nać), salata, buraki, seler, 
marchew, por i ziemniaki; a z owoców: po­
rzeczki i truskawki. 

WPŁYW SKAŻENIA ŚRODOWI. 
SKA NA ZDROWIE LUDZKIE 

Stan zdrowia czlowieka jest ści$le zwią­
zany z jako~clą środowiska, w którym żyje. 
Bezpośrednie i ciągłe oddzialywanie skażo­
nego powietrza, a także spożywanie skażo­
nej żywno$ci Oańcuch pokarmowy wo­
da-gleba-rośliny-zwierząta) powodUje ta lą 
ekspozycję organizmu na czynniki szkodli­
wc. zczególnie toksycznymi dla organizmu 
są zwi:lzki siarki, tlenki węgla i azotu, feno­
lu, węglowodoly i metale ciężkie zawarte w 
powietrzu. Wraz z pożywieniem czlowiek 
dodatkowo pochłania między innymi ołów, 
kadm, arsen, miedt, benzopireny. Swn dlu­
gouwałego narażenia na te substancje, na­
wet pomimo idl niewielkiego stężenia, może 
powodować grotne dla zdrowia skutki. 

Dotychczas wyodrębniono 2 z,1gadnie­
nia zdrowotne związane z zanieczyszczeniami 
$rodowiska: 

1) przed w zesne zgony, 
2) dodatkowa zachorowalno~ć. 

cdn. 
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Historyczne centrum Wenecji wznosi się 
na archipelagu małych wysp oddzielonych 
między sobą gęstą siecią kanalÓw. Obszar 
tego malego miasteczka wyspiarskiego prze­
kracza niewiele 7 kilometrów kwadrawwych. 
Tam wlaSnie przez pięć dni przebyw:1I0 dwoje 
zwycięzców I Biegu Walentynkowego Do­
mlnika Praska I Łukasz Stępień. 

Na codzień ich zainteresowania intelek­
tualne różnią się znacznie, ponieważ Do­
minika jest uczennicą polkowicklego Liceum 
Ekonomicznego, zaS Łukasz uczniem glo­
gowskiego Technik'Um Budowlanego. Ich 
wspólną pa ją jest miejscowy sport. Ona, 
koszykarka "Orla", on natomiast lekkoatle­
ta "Górnika". Znali się jedynie ze wspól­
nych treningów kondycyjnych. Los zlączyl 
ich (rękoma) podczas pamiętnego Walen­
tynkowego biegu, za zwydęstwo w którym 
wyjechali do Wenecji. 

W przygowwania do wyjazdu pomagala 
Im mama Dominiki, ponieważ wczeSnlej była 
w Wenecji i najlepiej wiedziała jak podejSć 
do tej wyprawy. 

Byłam bardzo szczęśliwa, że I/Iogłam 
w tym wszystkim raz jeszcze Itczesmiczyć. 
To jest tak ogromne przeżycie, że 11 ie mogłam 
sobie odmówić tej przyjemności, zwłaszcza, 
że wyjeżdżała moja córka. Wszystkiego mie­
li oboje pod dostatkiem, prócz kieszol1kol/;'e­
go, którego ze względu 1/a skrom nq iI/forma­
cję o programie imprezy, daliśmy zbyt mało. 
Kiedy zjawilem się w domu państwa Pra­
sków niemal natychmiast na stołe pojawiło 
się mnóstwo zdjęć i zaczęła ię równi wspa­
niała opowieSć, w której uzupełniało się 
dwoje naszych bohaterów. 

- Bylt~",y jedllyml z uczesWików pew­
?lej wycieczkI, której program był tak 
bogaty, że jJoczątkowo "te wierzyliśmy 
w jego jJehlą realtzucję. Zll 111m przy je­
cbalt~my IItI miejsce zallczy1tśmy czeską 
Pragę I Pilzno oraz allstr[llckl LlIIZ I Sal­
zburg. Ntezapomllltme wrażel/ie zrobi­
ło "a nas 5 km podróż tlll/elem pod Al­
palili. 

Wrażenia nie pozwałają zebrać mySI!, aby 
opowiedzieć o tej wielkiej przygodzie. Ich 
opowieSci są chaotyczne; jedno opowiada 
o pięknych I jednoczeSnie przerażających Al­
pach, drugie w tym czasie o przepięknych 
zabytkach, pałacach i bazylikach. 

- To llaprawdę tnldrlO, tuk wjedlle} 
cb wllt , prZektlZ"ć to wszystko, co "lłS 
szokowało, dztwtlo t zacbwycało . Sądzi· 
my, że "tezutarte wrażenia pozostawt­
M po sobie jedlltlk sa",a Wertecjll, cbo­
cita tnldrlO abyfmy "te dostrzegli pięk­
"a Pragt czy Wledllttl. 

- Samu We"ecja przywodzi "a 11Jy~1 
r6ńle skojarzeniu. Z jei/llej stro"y jest 
mltlSlem plękl/ym o WSIJtlrlltlłycb zabyt· 
kach t IIlez llczot/ej lIośct ktllwlów, dzie· 
iqcych ItIltlsto ruI droblliutkie częśct. Nie­
zatarte wrażelIla pozostawia sły""y 
Paltle Dożów, Bazylika ~w. M"r'ka z jej 
przepiękr,ym placem, juk "ó-umież oka· 
załe t plęklle muzeum Settecellto Verte· 
ztallo. Z drltgiejjedllak strollY zadztwilł­
jqce, jak LO wszystko może StliĆ t fl",k­
CjOIWWtlĆ bezpośrednio tiU wotlzle. 

- Woda, kanały. Kanały i woda. Ciekawo­
stką jest, że do największego kan.lłu liczą­
cego prawie 4 km wpada 45 rli (ma łe kana­
ły) . Wszystkie zapełnione małymi stateczka­
mi i oczywiśde słynnymi gondolami. Nie pły­
waJj~my nimi nawet, ponieważ lO była zbyt 
droga, jak na nasze kieszenie, przyjemnoSć. 

Sam karnawał wenecki, który przeciet 
był jakby głównym celem tcj wycieczki-na­
grody, niczym szczególnym naszych boha­
lerów nie zaskoczył. Wszy tko, co działo ię 
w tamtych dniach na ulicach Wenecji było 
bardzo spontanicznym i niewyreży erowa­
ny widowiskiem, którego ucze lOikiem mógł 
być każdy mieszkaniec i rurysra. Stali się nimi 
równicż I Dominika Praska i Łukasz Stępień, 
czego najlepszym dowodem ą zdjęcia, które 
wykonała mama Łukasza, sprawująca pie­
czę na tymi sympatycznymi małolatami. 

Andrzej Lech 

II 

Program POlkowickiej 
Telewizji Kablowej 

Poniedziałek 20.111. 
10:00 Blok katolicki 

Msza ŚW. dla chorych 
Program powtórkowy z piątku: 

17:35 - Serwis informacyjny 
17:50 - . Reiaks z płytą' 
18:00 - Bajka 
18:10 - VIDEOHIT 
18:20 - Rlm pt. : .Szmaragdowy las' 
20:00 - Reportaż interwencyjny 

17:30 -
17:45 -
17:50 -
18:05 -
18:30 -
18:40 -
19:05 -
19:20 -

16:00 -

Wtorek 21.111. 
Serwis informacyjny 
Reklama 
,Za szklanym brzegiem' 
Gość w studio - cz. I. 
Bajka 
Gość w studio - cz. il. 
, Moda dla Ciebie' 
Film pt. ,Niebezpieczna gra' 
Środa 22.111. 

TVTEXT 
Czwartek 23.111. 

Program powtórkowy z wtorku: 
10:00 -
10:15 
10:20 
10:35 
11:00 
11:10 
11:35 
11:50 

Serwis informacyjny 
Reklama 
.Za szklanym brzegiem· 
Gość w studio - cz. I. 
Bajka 
Gość w studio - cz. Ii 
,Moda dla Ciebie' 
Rlm pt.: ,Niebezpieczna gra' 

Piątek 24.111. 
17:3(1 - Serwis informacyjny 
17:45 - Serwus kulturalny 
17 :50 - Bajka 
18:00 - .Ciało jak płatek róży· 
18:15 - VIDEOHIT 
18:30 - Rlm pt.: ,Zniewaga', prod. USA 

Poniedziałek 27.111. 
10:00 - Blok katolicki 

Msza św. dla chorych 
Program powtórkowy z piątku: 

17:30 - Serwis informacyjny 
17 :45 - Bajka 
17 :55 - ,Ciało Jak płatek róży· 
18:10 - VIDEOHIT 
18:25 - Rlm pl.: ,Zniewaga' 
20:00 - Reportaż interwencyjny 

17:30 -
17:45 -
17:50 -
18:05 -
18:30 -
18:40 -
19:00 -

16:00 

torek 28.111. 
Serwis Informacyjny 
Reklama 
.Za szklanym brzegiem' 
, Komunalnik' - cz. I. 
Bajka 
.Komunalnik' - cz. II. 
Rlm pt.: ,Czwarta wojna ' 

Środa 29.111. 
TVTEXT 

Czwartek 30.111. 
program powtórkowy z wtorku: 

10:00 - Serwis informacyjny 
10:15 - Reklama 
10:20 - ,Za szkianym brzegiem' 
10:35 - ,Komunalnik' - cz. I. 
11:00 - Bajka 
11:10 - ,Komunalnik' - cz. II . 
11:30 - Rlm pt.: ,Czwarta wojna" 

Piątek 31.111. 
17:30 - Serwis informacyjny 
17:45 - Serwus kulturalny 
17:50 - Bajka 
18:00 - ,Ciało jak płatek róż:y' 
18:15 - VIDEOHIT 
18:30 - Rlm pt.: ,Turn ot The Screw· 

Uwaga! RedakCja zastrzega sobie prawo do zmian 
w programie. 
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Manewry strażaków 
Ponad 30 strażaków i kilkana~cle spe­

cjalistycznych samochodów brało udział w 
ćwiczeniach Jakie odbyły się 10 marca na 
drodze dojazdowej do stadionu "Górnika 
Polkowice". Strażacy z jednostek ratowniczo­
gaśniczych z lubina, Polkowic i Glogowa 
ćwiczyli prowadzenie akcji ratowniczej w 
przypadku skażenia amoniakiem, polączo­
nym z kolizją drogową, w której są ranni i 
poszkodowani. Były to pierwsze tego typu 
ćwiczenia w tym roku, być może odbędą 
się jeszcze jedne. Jest to jednak, jak twier­
dzą strażacy ilo~ć niewystarczająca. Przez 
drogę nr 3, przy której położone są Polko­
wice, lubin i Głogów przejeżdża w ciągu 
doby ki l kadziesiąt dężarówek przewożących 
chemikalia lub łnne grotne i niebezpieczne 
ładunki. Zagrożenie jest więc realne i dlate­
go konieczne Jest przeprowadzanie talch 
ćwiczeń możliwie jak najczę~dej . 

Konsumenci! 
Klub Federacji Konsumentów w Polko­

wicach zawiadamia, że z dn. 12.03.95 r. 
wznawia dzlalalno~ć nowy zarząd. Konsu­
menci mogą zglaszać się w każdy wtorek 
(w godz. 10-12) l czwartek (w godz. 16-
18) do siedziby Klubu przy ul. Dąbrowskie­
go 2 (przy PGM). 

OGI:.OSZENIA DROBNE 
- loka le-

Wynajmę w Polkowicach lokal (woda + ka­
nalizacja) 20-30 m'. Kontakt: 44-64-15 po 
godz. 1900

• 

- u slugi-
Pogotowie weterynaryjne - lek. wet. Grze­
gorz Kowalik, ul. Sosnowa 16, tel. 45-35-77. 
Wizyty domowe. 

-sprzedam-
Sprzedam pianino "BlaJom~". Tel. 47-46-94. 

Jeżeli chcesz zamie~cić swoje oglosze­
nie na łamam Gazety Polkowickiej w mbryce 
"Ogłoszenia drobne", wypełnij czytelnie du­
żymi literami ten kupon i prze~liJ bądt do­
starcz osobiście na adres redakcji Gazety 
Polkowicka, ul. Górna 3/3, 59-320 Polkowi­
ce. Ogłoszenie jest bezpłatne. 

W poszukiwaniu pracy ... 
Obowiązująca od stycznia 1995 roku 

Ustawa, moć nie~c1sła, stwarza Jednak wię­
cej możliwo~ci w przeciwdzia łaniu bezrobo­
ciu, łagodzi też jego skutki. Na ten I Inne 
tematy związane z problemem rozmawlali­
~my z inż. Sławomirem Wieczorkiem - Kie­
rownikiem Rejonowego Urzędu Pracy w Po­
Ikowicach. 

G. l>. - Jakie są główne tendencje w dzJa­
łalno§d Urzędu Pracy? 

S. W. - Głównym zadaniem urzędu Jest 
przede wszystkim pośrednictwo p racy; my 
nie tworzymy przedeż miejsc pracy. Nowe 
przepisy wprowadzily możliwo~ć zatrudnienia 
w ramach prac interwencyjnych. 

G. P. - Duto się o tym sł yszy ostatnio, 
na czym one polegają? 
S. W. - Ogólnie mówiąc - kierujemy bezro­
botnych do rótnych prac okre~łonych przez 
pracodawcę. Jeden wam nek - trzeba być 
zarejestrowanym w UrzędzJe. Prefemjemy 
ludzi bez zasilku, ponieważ p raca ta daje im 
prawo do zasilku. Okres, na któlY zatrudnia 
się w ramach prac interwencyjnych wynosi 
6 lub 12 miesięcy. Po podpisaniu umowy 
między bezrobotnym a pracodawcą Urząd 
refunduje czę~ć wynagrodzenia ... 

G. 1'. - ... czyli ilo~ć skierowań do tych 
prac jest ograniczona I zależna ~rodków ja­
kimi dy ponuje Urząd? 

S. W. - Tak, prace interwencyjne stano­
wią mniejszą grupę, gdyż zależą one od pie­
niędzy jakie Urząd może przeznaczyć na ten 
cel. Większo~ć to skierowania do "normal­
nej" pracy. 

G. P. - Jak przed lawia się sytuacja na 
początku marca? 

S. W. - Podam stan z końca lutego br. -
mieU~my 1664 zarejestrowane osoby. Na 
koniec roku było ich 1769, różnica wynikla 
głównie z nowej ustawy. Prze10m jest za­
wsze w czerwcu, gdyż dochodzą absołwen­
ci szkól. Podnoszą oni znacznie wskatnik 
bezrobotnych, ale potem sytuacja wraca do 
normy. Z obserwacji wynika, iż młodzież 
wiejska sporadycznie zgłasza się do Urzę­
du . Nie potrafię jednak podać przyczyn ta­
kiej sytLJacji? Rekord w Urzędzie to 1905 osób. 

G. 1'. - Więcej Jest kobiet niż mężczyzn, 
z czego to wynika? 

POC-L.ąWSzy 00 lcs,,>o numeru, w Gazecie Po­
lkowickicj zanueszC"uć będziemy o ferty 
prdcy, znajdujące się w pol kow ickim Unę­
dz.ic Prdcy. Wszystkich 7.aintcresowanych 
p rosimy o kontakt z Ur.l.c;dćm Pracy . 

1. Strażak-kierowca. Wymagania: prawo 
jazdy kat. C, wiek do 35 lal odbyta sluż­
ba wojskowa i kat. zdrowia Al 

2. Inżynier informatyk na stanowisko pro­
gramisty-analityka systemów kompute­
rowyel1 I prOjektanta systemów kompu­
terowych. Wymagania znajomo~ć pracy 
na przęcie komputerowym CASE. 

3. Inżynier budownictwa na stanowisko 
kierownika przygotowani:! produkcji. 
Wymagane uprawnienia kosztorysowa­
nia. 

4. Murarz 
5. Cieśla 
6. Zbrojarz 
7. Betoniarz 
8. Slusarz-mechanik 
9. Kierowca z kat. C + przyczepa 

10. Elektryk 

s. W. - Na koniec lutego było 1174 ko­
biet. Chcą pracować, ale... nie ma dla nich 
pracy. W przypadku mężczyzn jest, nieste­
ty, odwrotnie. Nie są zbyt zainteresowani; 
są tacy, klóryell żaden pracodawca nie chce 
już przyjąć, powód - alkohol. To rodziny 
patologiczne, one również są klientami Opieki 
Społecznej . W~ród mężczyzn jest też problem 
z naborem na kursy, nie są zainteresowani 
ani ich ukończeniem, ani możliwo~dą prze­
kwalifikowania się. Z tmdem zbieramy gru­
pę, zwykłe 15 osób, potrzebną d la odbycia 
kursu, ałe polem rezygnują. Gmina finansu­
je kursy, chodzi tylko o to, by chodzili na 
nie. 

G. 1'. - Kursy to znacząca pomoc w zdo­
byciu nowych kwalifikacji, jakie cieszą się 
mjwiększym zainteresowaniem? 

S. W. - W~ród pań :komputerowe i kslę­
gow~d. O mężczyznaell już mów ilem. Kursy 
są organizowane wedlug potrzeb rynku pracy 
I finansowa ne przez urząd. 

G. 1'. - Dłaczego bezrobotny odmawia 
przyjęcia oferty pracy, Je~li do tego docho­
dzi? 

S. W. - Odmawia np. ze względu na 
wynagrodzenie, na brak kwalifikacji, choć 
starmuy się kierować do pracy zbliżonej do 
niell. Wówczas pozbawia się zasiłku na 90 
dni, za~ bezrobotny bez zasilk'U może do 
u·zech razy odmówić, potem wykreSla się go 
z ewidencji na pół roku. Dodam, Jako uzu­
pełnienie, iż w lutym br. skreśłono 101 o ób. 
Powód - nie potwierdzenie gotowo~ci do 
pracy. Każdy ma wyznaczoną jedną wizytę 
w miesiącu. Je~1i nie pojawia się w ciągu 14 
dni, ani na wezwanie z urzędu - wledy skrclla 
się go z ewidencji. 

G. 1'. - Problemów j t o wiele więcej, 
czę~ć z nich zostala jedynie zasygnalizowa­
na w tej rozmowie. O czym chcialby Pan 
powiedzieć na zakończenie? 

S. W. - Mam apel do lokalnego Samo­
rządu , aby poprzez inwestowanie tworzyl 
miejsca pracy. Fundacja "Plon" mogłaby np. 
zająć się przetwórstwem rolno-spożywczym 
dając w ten sposób pracę wielu kobietom. 

G. 1'. - O sytuacji bezrobotnych będziemy 
jeszcze rozmawiać. DZiękuję Z.l rozmowę. 

Ur rula Romaniuk-Kowals ka 

11. Elektryk ze znajomo~cią naprawy tele­
fonów 

12. Inżynier ekonomista na stanowisko 2'..1-
stępcy kierownika działu marketingu. 

13. Magister farmacji. Możliwo~ć otrzymania 
mieszkania. 

14. Praca dla fryzjern z możliw~cią zamie­
szkania w Przemkowie. 

15. Osoby z zawodami gastronomicznym 
bądt hotelarskim w wieku do 35 lat. Do 
28 marca zbieramy informacje na temat 
osób dobrze znających język niemi ck! 
w zawodach g:! trononllcznych i hote­
larskich (Wiek do 35 lal) 

16. Do 26 kwietrlia przyjmowane są doku­
menty w zawodach: pielęgniark:! - 3 lata 
stażu pracy, l e~nik, plek:trz, rzetnik, fry­
zJer, hoclowca koni, sztukator, zdun, de­
karz. KandydaCi musZ<1 znać język nie­
miecki, (w przypadku pielęgniarek do­
brze I bardzo dobrze), wiek do 35 lat. 
O oby te mogą otrzymać pracę na okres 
od 1-1,5 roku. Kontakt z Urzędem Pra­
cy pokój 113. 

. 
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LEPIEJ ZORGANIZOWANE 
NOWOCZE$NIE ZARZĄDZANE, 
SPRAWNIE DZIAŁAJĄCE 

POLKOWICKlE, WPROWADZAJĄCE 
NAJLEPSZE WZORCE 
LOKALNEGO RYNKU 

BUDUJĄCE SPRAWNIE 
Z WYKORZYSTANIEM 
NAJNOWSZYCH TECHNOLOGII 
Z 40-LETNIĄ TRADYCJĄ 

I 59-320 Polkowice dr 7 --~e' c:Jr ~ 
ul. Krzywa 3 ~.., ~ ~ ....,. 
tel. 45-81-98 
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o polkowickIch sportowcadl zawsze pI­
sałem z przyjemno~cią. Tym bardziej, jeśli 
odnosili znaczące sukcesy. Z nieukrywaną 
radością i satysfakcją pisa lem w poprzednim 
numerze o awansie miejscowydl sztangi tów 
do grona pierwszoligowców. Ich kilkuletni 
wysiłek został dostrzeżony i doceniony przez 
władze Polskiego Związku, co zostało już 
potwierdzone oficjalnym pismem "central­
nych" ciężarowców. 

Niestety tegoroczny kalendarz nie po­
zwolił naszym pierwszoligowcom na zbyt 
cIIugle fetowanie sukcesu, bowiem już 4 marca 
rozpoczęła się pierwsza runda rozgrywek 
pierwszej !igl. Na pierwszy ogień wyznaczono 
drużynowe mistrzostwa Pol kl. Ich miej cem 
był Walbrzych, gdzie na tamtejszym pomo­
ście stanęło błlsko 40 zawodników z wro­
dawsklej "Burzy", legnickiego "Legrolu", miej-

Najeży także odnotować jeszcze jeden 
bardzo dobry wynik Zdzisława Synowa, 
który w wadze do 80 kg uzyskał w dwubojU 
282,5 kg. 

Baczni obserwatorzy zmagań sztangistów 
z pewnością niejednokrotnie dostrzegli cha­
rakterystyczną rozgrzewkę, polegającą na rwa­
niU lub podrzucaniu "drobniutkich" ciężarów 
ważących niekiedy 80-100 kg. I właśnie pod­
czas takiej rozgrzewki jeden z naszych czo­
łowych zawodników dozna I kontuZji, która 
uniemożliwiła mu walkę o cenne punkty dla 
drużyny. Niebezpiecznej kontuzji nadgarst­
ka nabawił się Stanisław Michajluk, który 
nie ukrywaj swojej chwilowej tragedii. 

Trudna do wyjaśnienia i zrozumienia jest 
postawa Bartłomieja Kurta, który z wia­
domych tylko dla siebie przyczyn nie wy­
startował. Zresztą od pewnego czasu zanie-

Pierwszy sukces 
scowego "Zagłębia " i oczywiście Górnika Po­
Ikowlce. 

Jak zwykle w takidl zawodach istotną 
rolę, prócz bezpośredniej walki na pomo­
ście, odgrywala waga ciala. 

- Zawsze obawialem się tej przedmeczo­
wej rywalizacji, pollieważ niektórzy ZaLIJO­
dnicy robią wszystko, aby znaleźć ię w lżej­
szej wadze mając swoje wytrellowalle moż­
Iiwo1ci. Sędziowie czasami rÓW/Ileż próblljq 
"kręcić" wyniki wagowe. Na szczę1cie w l\7al­
brzychll nie byliśmy świadkami takich 1Il/­

mer - stwierdził trener Górnika Zbigniew 
Radzieńczak. 

NajbardzJej zadowolony ze swojego startu 
był nlespelna 20 letni Tomasz Michalski, 
który z nieukrywaną satysfakcją powiedział: 
Udalo mi się pokollać pierwszoligową tremf? 
W swojej wadze 75 kg tym razem lIie mia­
lem rywali. Dobre samopoczucie pOZlI'o/ilo 
mi na IIzyskallie doskolIałych wyników. 

Tomasz Michalski ustanowi! dW:l rekor­
dy okręgu legnickiego podrzucając sztangę 
o wadze 140 kg, uzyskując tym samym w 
dwuboju wynik 255 kg. 

Doskonałym rezultatem może po zczy­
cić się również Gnegon Dziedzic, któlY 
będąc 19 letnim juniorem w wadze 75 kg 
ustanowił nowy rekord życiowy wynikiem 
227,5 kg. 

Czy B.ruomlcj Kun wróci n. porno •• ? 

cha I treningi. Postawa Jest tym dziwniejsza, 
ponieważ Jego ojciec sam kiedy~ trenowal 
ciężary osiągając bardzo dobre wyniki, a poza 
tym ostatnimi czasy on sarn, jako prywatny 
biznesmen, sponsorował syna karierę zawo­
dniczą · 

Mamy nadzieję, że sytuacja ta już wkrótce 
znajdzie wyjaśnienie. Może n, wet on sam 
zechce opowiedzieć, co jest przyczyną odej­
~cia od sportu. 

Mimo tych nIedogodności kadrowydl 
(nadał nie będę rozpisywał się o warunkach 
treningowych i nnan owych sekcji) zespół 
Górnika Polkowice na wałbrzyskim pomo­
ście dał się poznać z jak najlep zej strony, 
przegrywając nieznacznie z renomowaną wro­
cławską Burzą . 
Ostatecznie kJasyfik:lcja drużynowa przed­
stawiala się n:lstępująco: 
1. SKS "Burza" Wrocław - 1617,3 pkt. 
2. KS Górnik PoLkowice 1526,8 pkt. 
3. GKS "Zagłębie Walbrzych - 1438,8 pkt. 
4. ŁKS .. Legroi" Legnica - 1418,1 pkt. 

Jestem przekonany, że polkowickie wła­
dze zaczną dosLrzeg~~ć wysiłek miejscowych 
sztangistów, co znajdZie potWierdzenie w wy­
glądzie polkowickiej siłowni I zamożności 
ciężarowców. 

AndrLcj Lech 
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Nieudana 
• • InauguraCja 
Do wiosennych rozgrywek w lr.lcclej 

lidze przystąpiło 18 zespołów. W ośmiu 
z dziesięciu spotkań zwyciężyli gospo­
darze. 

Zespół Górnika Polkowice wyje­
chal 12 marca do Rawicza, gdzie 
podejmowany był przez 13-t.ą w ta­
beli tamtejszą Ravlę. Mimo wyrów­
nanego pojedynku nasi pllkarze prze­
grali ten mecz 3: 1 (2: 1). Honorowego 
gola strzelU Klosiński. 

Wszystko zaczęło się Jut w czwartej 
minucie. kiedy to gospodarze wykony­
wali rzut wolny bezpośrednI. Jego wy­
konawcą był Cheba. który uczynił to w 
sposób mislrzow ki. Polkowiczanom 
mocnej zabiły serca, kiedy to w 13 mi­
nucie po bardzo ładnej akcji pary Bu­
gaj-Kloslński. przytomnie zachowal się 
Klostński. który będąc sam na sam z 
bramkarzem nie zmarnowal okazjI. Nie­
stety, po kardynalnym błędzie bramka­
rza tracimy drugą bramkę. Po przerwie. 
ponownie po sta1ym fragmencie gry, 
gospodarze ustalają wynik tego spotka­
nia. 

O ocenę tego potkania poprosiłem 
trenera naszego zespołu Artura Sikor­
skiego. 

- Mecz w sumie byl wyrównany. przy 
niewielkiej przewadze. szczególnie w 
pierwszym kwadransie. gospodarzy. Nie 
ukrywam. że po zdobyciu przez Klosiń­
sklego bramki byla szansa na wywie­
zienie z Rawlczajednego punkCu, Gww­
nie zawiedli zawoc1nicy doświadczeni. na 
których przede wszystkim gra powinna 
się opierać. 

Nie chciałbym zapeszyć. ale wre­
szcie Klosiński zagrał poprawnie, co 
może napawać optymizmem. Pocie­
szającym w tym nieszczęściu faktem 
jest również i to, że mlodzi zawodnicy 
spełniają pokładane w nich nadzie­
je. 

18 marca Inauguracja wiosennej 
rundy na polkowlckim stadionie I przed 
wła 'ną publicznością. Nikt. a już na 
pewno piłkarze i trener, nie ukrywa, że 
przeciwnik bardzo trudny i nle wygod­
ny. MI jmy nauzieje;;, że lym razem hl­
tona nie powtórq się. 

Wszystkich sympatyków pUki noż­
nej zapraszamy na godzinę 1400

• O tej 
bowiem porze rozpocznie się spotka­
nie, w którym miejscowy Górnik 
podejmować będzie Kuźnię Jawor. 
Mam nadzieję, że nasi pll karze mogą 
liczyć na gorący i sportowy doping. 

(ale) 



Zakończenie piątek 
Po 18 kolejkadl zakończyły się rozgrywki 
liga piątek piłkarskich organizowana przez 
miejscowy POKSiR. Zwycięzcą zostala dru 
żyna SM Cuprum, zdobywając 35 punktów, 
87 bramek strzelonych i tylko 14 straconych. 
Dalsze miejsca zajęli: 
2. ZG Polkowice 18 - 33 - 108:19 
3. ZZPPM 18 - 24 - 67:33 
4. Relax 18 - 23 - 71 :39 
5. Format BS 18 - 16 - 52:69 
6. Zjednoczeni 18 - 14 - 63:68 
7. Lubek 18 - 14 - 45:60 
8. Sportlng Rudna 18 - 10 - 39 
9. Zajazd 18 - 7 - 28:48 

10. Feniks 18 - 2 - 24:150 
Z nieoflcja1nych iródeJ dowiedzialem się, te 
zawodnicy trzech pierwszych zespoi ów wy­
wodzą się z .. polkowicklej" kopalni. Je~1i to 
prawda - podwójne gratulacjel 

A jednak Ławicki 
4 marca w Legnicy odbył się VIll Ogólno­

polski bieg Im. Andrzeja Pawelczyka. Na star­
cie stanęło ponad 70 zawodników niemal z 
całego kraju. 9,5 km trasę spo~ród zawo­
dników w wieku 30-39 Lat najszybciej poko­
nał niestrudzony Tadeusz tawickl ze Star­
tu Polkowice. W~ród kobiet zwyciętyła Kry­
styna Pieczulis z AZS Katowice. 

T.dculZ. lawlckJ po kddym zJa"·leolu s .. na m<c1e rozch"')-.:y­
wany jest pn.e> Ziennlkany. 

Na polkowickim 
pomoście 

z udziałem kilkunastu zawodników z trzech 
klubów 25 lutego w Polkowicach odbyly ię 
Indywidualne mistrzostwa okręgu legnickiego 
w podnoszeniu ciężarów w kategorii junio­
rów do lat 16 I seniorów. Najlepszym zawo­
dnikiem mistrzostw uznano Zdz.islawa Sy­
nOwca. Natomiast StanisłAW Michajluk 
dzięki wspanlaJemu wynikowi 255 kg w wa­
dze do 70 kg uzyskal normę I klasy sporto­
wej. Na szczególne słowa uznania zasluguJe 
równiet Tomasz Mich alski, klÓry ustano­
wił dwa rekordy województwa legnickiego 
juniorów do lat 20. Nasz zawodnik w rwa­
niu uzy kał 115 kg, natomiast w dwuboju 

247,5 kg. Ponadto w swoich wagach zwydę­
stwo odnie~i inni sztanai~ci Górnik" Polko­
wiec. Należell do nich w kategorii juniorów: 
Łukasz Loziński, i Paweł Głód. Natomiast 
w~ród seniorów triu mfowa ll: Zbigniew te­
lem, Tomasz Michalski i Krzysztof Mi­
chalski. 

Kolejnym sprawdzianem naszych sztan­
gistów będą mistrzostwa okręgu legnickiego 
juniorów do łat 20. Impreza, która odbędzie 
się 19 marca będzie jednoczdnie elIminacja­
mi do mistrzostw Polski. Będziemy trzymać 
kciuki! 

Z kalendarza 
biegacza 

o 1 kwietnia na terenie polkowickiej 
~ietki zdrowia odbędą się wojewódzkie szta­
fetowe biegi przełajowe szkół podstawowych 
oraz biegi przełajowe kobiet I mężczyzn. Im­
preza odbędzie się bez względu na pogo­
dę. Zgodnie z regulaminem, drużyna szkol­
na musi skladać ię z 10 zawodników, w 
tym 5 dziewcząt. 

Bieg główny rozegrany zostanie na dy­
stansie 5 km dla kobiet i 10 km dla męż­
czyzn. Kobiety wystartują w kategoriach 16-
35 łat oraz powyżej 35 Lat. Mętczytni nato­
miast w trzech kategoriach: 16-35 lat, 36-49 
lat oraz powyżej 50 lat. Na zwycięzców cze­
kają liczne nagrody. Szczegółowych infor­
macji udzieła i zgloszenia przyjmuje Adam 
Nowak, tel. 45-24-65. 

Glównym organizatorem Imprezy, którą 
zakończy wspólne ognisko z pieczeniem zie­
mniaka, Jest polkowickie ognisko TKKF Start. 
O 9 kwietnia reprezentacja polkowJckich 
maratończyków wyjeżdża do Bydgoszczy 
gdzie, uczestnicząc w drużynowych mistrzo­
stwach Polski ognisk TKKF, bronić będzie 
ubieglorocznego lyrułu wicemistrzów kraju. 
O 30 kwietnia nasi maratończycy prze­
noszą się do Wroelawia, gdzie wezmą udział 
w mistrzostwach Polski w maratonie. Trzy­
mamy kduki i życzymy powodzenia! 

Raczkujące 
szczypiornistki 

o Ze zmiennym szczę~dem startują połko­
wickie szczypiornistki w rozgrywkach ligi ma­
kroregionalneJ młodziczek . W trzeciej run­
dzie nasze dziewczęta dwukrotnie uległy w 
spotkaniu z AZS AWF Wrocław 13:20 I Pia­
stem Głogów 11:23. Wygraly natomIast ze 
Spaną Gubin 14:10, przy czym najwięcej 
bramek (11) zdobyl a Anna Bcthkc, uczen­
nica SP-4. 
O Swoje rozgrywki rozpoczęła poLkowic­

ka liga mini pilki ręcznej. Impreza odbywa 
ię w co drugi piąlek o godz. 1500 w Zespo-

le Szkól. W rozgrywkach uczestniczy 8 ze-
l? lów SP-l i SP-4 (d7.iewC'7. III IIrn<b:onQ w 

1985 r.). W pierwszych dwóch rundach pa­
dły następujące wyniki: 
Olbrzymki - Szalone Muminki 3:0 
Puchatki - Malinki 1:5 
Jagódki - Smerfy 1:0 
Straszne Misie - Orły 0:0 
OLbrzymki - Mallnki 4:4 
Szalone Muminki - Pucharki 0:2 
Jagódki - Orly 2:6 
Straszne Misie - Smerfy 3:3 
Opiekunką dziewcząt z SP-4 jest mgr Do­
rota Pabis. 

Rejonowa 
rywalizacja 

W ramach w półzawodnictwa sportowego 
szkół podstawowych 4 marca odbył się w 
PolkOWicach finalowy lurniej szkół podsta­
wowych w piłce ręcznej. NiestelY, bez udzialu 
reprezentacji "jedynki". Zwyciętyl dZiewcz~cy 
zespół SP-3 przed SP-2 i SP-4. W~ród chłop­
ców najlepszą okazała się także ·drużyna z 
SP-3. która w finaJe pokonaJa SP-4. 

Swoją nieobecno~ć zaznaczyli tym ra­
zem nauczyciele wf z SP-1 i SP-2. Tylko dla­
czego? 

Mimo wszystko 
na pudle 

NajLepiej spisali się mlodzi pilkarze z polko­
wickiej .. trójki" biorący udział w rejonowym 
finale piłkarskich piąlek. Zwydężyli gospo­
darze SP-ll z lubIna przed SP z Chociano­
wa. Nasz zespół WYł rzedził jedynie Lubiń­
ką "dziesiątkę". Drużynę Polkowie repre­

zentowali: D. Oso ,S. Szewczyk, P. PułAW­
ki, B. Krawczyszyn, M. Puchalski, M. Ko­

macnjcki, M. Golas, l}. Płaziak, Ł Kuliń­
ki j Cirko R. Mimo wszystko gratulujemy! 

Sympatycy 
kosza i siatki 

Okazuje się, że organJzatorzy tegorocz­
nego współzawodnictWa szkól podstaWOwyd1 
i Igrzysk Szkolnych zm\eni1i terminarz pól­
finaJowych spotkań w piłce siatkowej i ko­
szykowej chlopców. Turnieje rozegrane zo­
staną w Polkowicach: 
• piłka iatkowa - 1l kwieulla 
• piłka ko zykowa - 20 kwietnia 
Za zmiany przepra zamy mlodych kibiców! 

Przy stole 
pingpongowym 

z udzialem ponad 60 zawodniczek i zawo­
dników 4 marca w Zespole Szkól odbył się 

...-.--...,,----........ - -.,...----------, wojewódzki turniej klasyfikacyjny w 
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tenisie stołowym juniorów i kadetów. 
Zdecydowane zwycięstwo odniósł w 
obu kategoriach reprezentant Górnika 
Połkowlce Grzegorz Sorokopas, który 
nie miał sobie równych. Prócz niego 
awans do strefowego turnieju wywal­
czył nieco wcze~niej (bez eLiminacji) Ja­
ro law Wiech. Strefowy turniej odbę­
dzie się 19 marca w Stroniu Sląskim. 

Pozostali nasi reprezentanci w po­
IkowickJm turnieju sklasyfikowani zo­
stali na szóstym miejscu ; Agnieszka 
Jaros (w juniorad1) i Michał Zawada 
(w kadetach). 
KoLumnę sportową redaguje Andrzej 
Lech - tel. 48-12-90. 



BARAN 
~ - W sprawach finansowych wciąż 
LJ.-J zastój. W towarzyskich dość duży 
ruch. W pracy - niepokój. Pamiętaj jednak, 
że nie ma skutku bez przyczyny. Gdy znika 
przyczyna znika I skutek. Staraj się wszyst­
kie spory załatwić kompromisowo I nie bądt 
taki uparty. 

BYK 
f1f\ - Z dystansem i bez dotychczaso­
~ wych emocji spojrzysz na czas prze­
szły. Niech to będzie dła Ciebie nowy po­
czątek. Bo tak naprawdę - istnieje tylko przy­
szłość. A Twoja rysuje się oie najgorzej. Je­
dynie sercowa rzeczywisto~ć okate się bar­
dziej prozaiczna niż my~łisz. 

BLIŹNIĘTA 
rrfl - Za wszelką cenę chcesz osiągnąć 
L::!:-J cel. Nie raz po trupach. Zastanów 
się jednak czy warto prosić takie koszty. Ze 
zdrowiem u Ciebie nie najlepiej. Zacznij jed­
nać sobie ludzi, bo Twoje pole manewru za­
węzilo się, więc uważaj. 

RAK 00 -Niby idziesz do przodu, a tak na 
prawdę - cofasz się. Obrale~ sobie 

cel, postawiłe~ kilka sensownych zalożeń, i 
co dalej? Masz zamIar spocząć na przysło­
wiowych laurach. Wodnik wierzy w Ciebie, 

HOROSKOP 
więc nie zawiedt go. Są nawet tacy, którzy 
są gotowi Ci pomóc. Nie "stóJ" bezczynnie. 

LEW 
fA')l - Pracujesz I pracujesz. Padasz na 
~ nos. Pamiętaj: Lew jest przede wszy­
stkim od panowania. A jak mówi przysło­
wie biurokratów: "prawdziwy szef nigdy nie 
wyciąga rąk z kieszeni, dlatego' wszystko mu 
się udaje". A Ty wszystko chcesz robić za 
wszystkich. Przyhamuj. 

PANNA f1ifl -Nie ekscytuj się nierealnymi po­
L.:.:!-J mysłami I nadziejami. Spójrz trze­
źwo na rzeczywisto~ć. W tym tygodniu de­
cydują się ważne dla Ciebie sprawy. Proble­
my rodzinne same zaczną się rozwiązywać. 

WAGA 
rX-l - Sytuacja wciąż nie Jest jasna, ale 
L:::-.1 masz przecież swoje racje i atuty. 
Kto~ wyratnie Ci brutdzi. Może jaki~ Byk? 
Gwiazdy nie mówią tego jasoo. Twoje ukla­
dy przykrywa mglawica. Nic więcej powie­
dzieć się nie da. 

SKORPION 
rml - Nie bądt zbyt o chly. Masz cięż­
~ kie dni, wiemy, ale będzie Ci to la­
twiej znie~ć z humorem, a przede wszystkim 
z autoironią i dystansem do wlasnych poczy­
nań. Za parę dni wszystko wróci do normy. 

STRZELEC 
~ - Tylko od Ciebie będzie zaletala 
~ skala sukcesu. Nie przegap tej szan­
sy, następna może się pojawić nie prędko. 
Oczekiwanie na powodzenie nie musi jed­
nak oznaczać nieustannego przebywania w 
pracy. SatysfakCji równie sk"1ltecznie można 
szukać wśród najbliższych. 

KOZIOROżEc 
()};l - Wszystko będzie przebiegać we­
~ dług porzekadła o kozie, która p.1dła 
na cztery lapy. Nie przejmuj się chwilowy­
mi klopotami. Wkrótce o nich zapomnisz. 
Dla relaksu oddaj się lekturze. W takich chwi­
lach nie ma lepszej terapii. 

WODNIK 
~ - Nie podniecaj się zbytnio latwym 
L.:::;..J sukcesem miłosnym. Pilnuj w tej 
mierze własnego cienla. Na pewno się oplad. 
Finansowe prognozy bardzo dobre. Jeżeli 
tylko nie zaprzepaśdsz tej szansy, która ry­
suje się w pracy, będziesz mógl zaliczyć naj­
bliższe dni do udanych. 

RYBY 
(l[l - W tym tygodniu nadarza się szansa 
~ spelnienia marzeń. Nie, nie - nie 
mam tu na my~li miliardowej wygranej. Kil­
ka dni niespodziewanych przyjemnośd, wię­
cej na prawdę nie mogę ujawnić. Baw się i 
korzystaj. 
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Rozwiązanie krzyżówki należy przesIać na karcie pocztowej na adres redakcji do dnia 
29 marca br. 
Rozwiązanie k.rzyi.6wki z Gazety Po1kowickiej 5/95: Andromacha, Aneta Kręglic­
ka, Beatrycze, Kamila, Mata Hari, Szecherezada, Dorota, Afrodyta, Aza, Telimena, Ge­
orge Sand, Makowiecka, Marysia, Becky, Amazonki, Róża, Iwona, Kasandra, Ksantypa. 
Nagrody wylosowały pani Halina Paluszkiewicz zam. przy ul. Kmicica; panl Pranci­
szka Mundra zam. przy ul. Oc1osowej; pani Bronislawa Jurga zam. przy ul. lI-go Lute­
go. Nagrody można odebrać w Miejsko-Gminnej Bibliotece Publicznej w Polkowicach. 

Adres redakcji: 59-320 Polkowice, ul. Górna 3/3, tel. 45-10-13. 

POZIOMO: 
1) anglikański ksiądz 
4) żaglowiec z XV-:lI.'Vll wielm 
8) futerał 
9) szorstka koszula z wlosia 

10) ~rodek przedw molom, naftalina 
13) owoc :'1liny 
15) konnica 
17) ilo~ć mleka uzyskana przy dojeniu 
19) drugi pokos trawy 
20) stól techniczny VI studiu radiov.rym 
22) podrzutek 
24) zajśde, przykre zdarzenie 
27) wchodzą w skład bialek 
28) .... . we krwi" Aklro Kurosawy 
29) nauka o lekach 
30) głowonóg kopalny 

PIONOWO: 
1) ciasto z miodem I korzeniami 
2) niebie ki bohater dobranocek 
3) krótka broń bębenkowa 
S) niechęć, uraza 
6) ma nibynóżki 
7) stopień naukowy niższy od doktora 

11) środek komunikacji miej kiej 
12) stolica Kenii 
14) występuje na Antarktydzie I Grenlandii 
16) amodzielno~ć państwa, terytorium 
18) miasto w woj. katowickim 
21) przodek 
23) serial z W. Golasem 
25) w kinie i telewizorze 
26) bela materialu 

Redaguje zespół w składzie: Dariusz Sekuła (red. nacz.), Andrzej Lech (tel. 48-12-90), Urszula Romaniuk-Kowalska. Stale współ­
pracują: Adam Orczykowski, Piotr GIerak. Skład komputerowy: własny. Druk: nlntrograf' Lubin. 
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